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| Czwartek, 10 Lutego 1916 r. 


Rok I. 


PRENUMERATA: 


Miesięcznie 1 Mk, 36 fen. Kwartalnie LJ Mk. 58 fem- 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 38 fen. miesięcznie. 


Cens numeru pojedvnozego w Łodzi 


iw Warszawie 4 kop. 


 Redakcya i Administracya: 
Łódź: uf. Piotrkowska 86. | 


(DDZIAK w Warszawie: ul. Ghmielna 10. 


Rękopisów Ba a nie zwraca, 


OGŁOSZENIA: 


Zmyczajne: 50 jen za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt) 

Drobne: $ fen. za wyraz, naimniei 59 fen. 

Nadesłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Rearologi 40 fen. za wiersz peiitowy czieroszpałtowy. 

M dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy dA 


Gdy stanowisko prezesa rosyjskiej ra- 
(dy ministrów po Goremykinie objął Stür- 
mer, w całej Rosyi zapanowało jednogłośne 
przekonanie, że zmiana ta niema znaczenia 
„politycznego, że będzie to tylko , „przeina- 
czenie firmy“ w jednem i tem samem przed- 
siębiorstwie. Być może, iż przekonanie to, 
oparte na znajomości osoby nowego preze- 
sa rady ministrów, najzupełniej oinowiada 
rzeczywistości. Mimo to jednak Słiurmer 
zawiódł oczekiwania co do tego, iż będzie 
szedł ściśle temi samemi ścieżkami, jakie 
mu utorował Goremykin. W tydzień po 
objęciu swego urzedu Stürmer, ku ogólne- 
mu źŹdziwieniu, ogłasza ukaz cesarski o 
zwołaniu Dumy i Rady państwa. Goremy- 
kin, jak wiadomo, był temu przeciwny. 
A więc okazuje się, że Sliirmer już od 
samego początku swego urzędowania w in- 
ną zwrócił się drogę niż ta, którą szedł je- 
go poprzednik. Być może, iż na końcu tej 
ają się obaj. Jest to nawet wiel- 
-dopodobne. Faktem jednak jest, że 

-o ile Goremykin przedstawiał zasadę rzą- 
dów bez ciał prawodawczych, o. tyle. Stiir- 
mer zdaje się mówić, że dalej już niesro- 
sób rządzić Rosyą bez udziału Dumy i Ra- 
dy państwa. Bez udziału, naturalnie. po- 
zornego. Dotychczas bowiem udział Du- 
my w rządach objawiał się prawie wylacz- 
nie w krytykowaniu tych rzadów. 

Pomimo woli nasuwa się pytanie, dia- 
czego pierwszym krokiem liirmera jest 
zwołanie Dumy. Dwóch zdań być nie mo- 
że, że nie z jego to dzieje się inicyatywy. 
Klika, która za parawanem gabinetu mini- 
steryalnego faktycznie rzadzi Rosya, musia- 
ła dojść do przekonania. że jest "le. że sy- 
stem, którego wyobrazicielem był Goremy- 
kin, nie jest w stanie ani przeciwslawić się 
złu, ani go załamować, lub choćby opano- 
wać, że więc trzeba wejść na inna drogo. 
Stiirmera wybrano do spelnienia tej misyi, 
jako „kartę niezapisana”, jako osobę do- 
brze widziana wśród prawicy, a jeszcze nie 
znienawidzoną przez lewicę. 

Nie w samym też fakcie zwołania Du- 
my i Rady państwa leży główna waga tego, 
die co bądź, wybinero objawu życia poli- 

tycznego w Rosyi, ile właśnie w tem przy- 
znaniu, że jest źle. A musi być bardzo źle, 
skoro ci, którzy wbrew wszystkim partyom, 
wbrew calej opinii publicznej, tak dingo u- 
trzymywałi na stanowisku niedolężnego 
starca, byle tylko wraz z nim utrzymać sy- 
stem przezeń reprezentowany, — obecnie 
sami system ten zmieniaja i jednego z naj- 
wiekszych swych ulubieńców, Goremykina, 

poświecaja na ofiare. 
Jak sie to zła przedstawia, w jakiej 
formie, w jakich rozmiarach, trudno o tem 
= cokolwiek dokladnego powiedzieć. Wieści 
z Rosyi dochodza do nas skąpo; otrzymy- 
_ wanie ich jest połaczone z orromnemi tru- 
dnościami, a — co najważniejsza — wszy- 
stkie wieści, naturalnie, przechodza przez 
sito cenzury rosyjskiej, a więc nie moga 
być uważane za realne odbicie rzeczywisto- 
ści. Z zestawienia różnych tych urywko- 
wych wieści domyślać się raczej, aniżeli 
dowiedzieć można, co się obecnie dzieje w 
Rosyi. 
Więc przedewszystkiem uderza w oczy 
takt, że po szumnych, nabrzmiałych tonem 
opozycyi uchwałach i 'deklaracyach rozmai- 
tych inatytucyj społecznych, nastała cisza. 
-Nie trzeba być ani trochę pesymistą. aby 
módz z całą stanowczościa zapewnić, że nie 
jest to spokojna cisza zadowolenia. Bynaj- | 
" . mniej. Ma ona pozór owej bajkowej ciszy, 
n Mótel przeląki się, władca ARES: nie- 


siwo nad przepaść ruiny. 


czuły na wszelkie wzburzenia i rozruchy 
wśród ludu, i pod „naciskiem“ tej ciszy za- 
rządził reformy. Deklaracye bloku postę- 
powego, demonstracye robotnicze, krzykli- 
we objawy ogólnego niezadowolenia nie za- 
mąciły spokoju kamarylli rządzącej Rosyą. 
Ale zło: wroga cisza wytraciła ja z równo- 
wagi. 

W tem, jak się zdaje, tkwi główna przy- 
czyna niespodziewanego upadku Qoremy- 
kina, powolanie Stiirmera i zwołanie prze- 
zeń — w pierwszym zaraz tygodniu urzędo- 
wania —— cial prawadaw czych rosyjskich. 

Oprócz grozy ciszy, na sfery rządzące 
rosyjskie podzialały też niewatpliwie inne 
przyczyny. Anglia, Franecva i Włochy za- 
proponowały losyi przyjazd snecyalnej de- 
lezacyi. złożonej z rzeczoznawców w Spra- 
wach armii i marynarki Z prawdziwym 
czy udanym uśmiechem zadowolenia Rosya 
przyjęła tẹ propozycyę. Nie mogla przecież 
jej odrzucić. 

Delegaci niewatpliwie zechca zaznajo- 
mić się z udziałem przedsiębiorstw rosyj- 
skich w produkcyi wszelakich przedmiotów 
na potrzeby wojny. Tem samem muszą 


wejść-w ze tknięcie z orzanizacyami społe-. 


cznemi rosyjskiemi i z kołami handlowo- 
przemystówemi. Wiadomo, że owe organi- 
zacye zaledwie kilka tygodni temu zwraca- 
ły się do organizacyj społecznych i do ciał 
prawodawez: ch francuskich i angielskich 
ze skargyami na przeszkody, jakich doznają 
ze strony rzadu rosyjskiego w przygoto- 
wywaniu środków obrony przeciw wspól- 
nemu przeciwnikowi. Skargi te poniekad 
spowodowały zamiar wysłania delegacyi 
fachowców wojennych do Rosvi 

Rząd rosyjski nie chelałby, abv dele- 
gacya na miejscu przekonała się, iż fakty- 
czay slan rzeczy przedsławia się w gorszem 
świetle, niż opiewały owe skargi. 

Trzeba bodaj narazić sie na wybuchy 
gniewu owozycył dumskiej ena gorzkie wy- 
rzuty posłów, tem AEG: narzkie. iż mle- 
watuiwie zosłużone. byleby kelka zdue 
sić te ejsze marlwoty, tak groźną dla kół 
rząd tzacych. 

Zwołanie Dumy. to zdaje się, ostatni 
Środek, jakiego chwyłaja sie tracący już gło- 
wę kierownicy nawy rosyjskiej. 

A jeśli i ten środek zawiedzie? Co czy- 
nić dalej, tego napewno nie wiedzą sami 
nawet kierownicy owej nawy. Pomdłały 
już ręce ster jej dzierżace. A oddać go w 
inne ręce nie chea. Wola doprowadzić pań- 


fa wie czy nie. doprowadza. 


a | 


10-ga lutego. 


dotychczasową, jak 
państwa czwórporozumie- | 
nia postanowiły wyzyskać na przygotów ania | 


Bezczynność 
wspominaliśmy, 


„do wielkiej akeyi wiosennej. Niezależnie 
wiec od toczących się narad nad opracowa- 
niem wspólnego planu działania, oraz Zgo- 
dnego kierownictwa operacyami wojennemi 
na wszystkich frontach, w każdem państwie 
mkną na wszystkie fronty Hezne pociagi 
przepełnione wojskiem, armatami i mate- 
ryałem wojennym. 

Przedewszystkiem szykuje e gwalto- 
wnie Rosya, która, w Sz -=7u wielk ich mo- 
carstw prowadzacych wojne poniosła do- 
tychczas najdotkliwsze straty: 

Zamieniono wiee liczne fabryki rosyj 
skie na zaklady wyrabiające broń i amuni- 
| eye, a do szeregów powołano nowy zastęp 
zapasowych dalszych lat i i rocznik 1917. 


Już | 


itd, a gdy pow todzie im sie wypob 


watera Główna donosi 9 lutego: 


Wschodni teren walk: 


LJ 
Nieznaczne ataki rosyjskie w okolicy Ilłukszty (na północnym - zachodzie 
od Dźwińska), jak również na zajęte przez nas w dniu 6 lutego stanowisko straży po- 
lowej przy linii kolejowej Baranowicze — Lachowicze, zostały odparte. 


Bałkański teren walk: 


Sytuacya jest niezmieniona. 


Zachodni teren walk: 


Na zachód od Vimy wojska nasze przypuściły szturm do pierwszej lnii fran- 


maszynowych. 


- tuskiej na przestrzeni 800 metrów, wzięły przeszło 100 jeńców i zdobyły 5 


karabinów 


Na południu od Somme, Francuzi znowu wtargnęli wieczorem do kawalka ro- 


Wi niemieckiego. 


W lesie Księżym piechota nasza zestrzeliła latawiec nieprzyjacielski. Spadł 


on płonąc. Obydwaj lotnicy nie żyją. 


WIEDEŃ. 
Rosyjski 


Nie wydarzyło się nie szezególnego. 


Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


Urzędewo donoszą 9-go lutego: 


3 włoski teren walk: 


Bałkański teren walk: 
Oddziały przednie e. k. wojsk operujacych w Albanii przekroczyły rzekę Ismi 


i zajęly miejscowość Preza 


, oraz wzgórza położone stad na północny zachód. Nie- 
przyjaciel składający się z s `k formacyi serbskich. oddziaółw włoskich i 
ków Essada Paszy zaniechał walki i umknał na poludnie 


i najemni- 
i południowy-wschód. Je- 


dynie tylko przy zdobywaniu miejscowości Yaljas (5 kim. na pólnocny zachód od 
Tirany) doszło do krótkotrwałej potyczki, w wyniku której nieprzyjaciel został od- 


party. 


Lotniry nasi w osiitnieh czasach znowu z E wynikiem obrzucili bomba- 
mi ohozowisko pad Durazzo i parowee włoskie znajdujące się w porcie. 


W Czarnogó rza panuje niezmiennie spokój. 


Rozbrojenie ukończono. 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Hoefer 
Felfmarszalek - porucznik. 


Rosyjski minister wojny,  Poliwanow. 
nową armię w ogólnej sile 2 milionow h 
dzi. Armie te maja wzmocnić front zachod 
ni, przełamać silne linie niemierkie i au. 
stryackn - węgierskie i znowu raszyć 
Berlin i Wiedeń, a potem Sofie i Koastan- 


tynopol. 


Na początku wojny, celem Rasvan BM 
dotarcie przez Berlin i Wiedeń da Kor 
stantynopoła. Dzisiaj Kosvanie maja łą s GA 
mo na celu, lecz wytkrieta przez niei dro- 
ga do stalicy państwa (s «aańskiego powię- 
kszyła sie znacznie. Zanim bowiem Rosva- 
nie dotra do Berlina 1 Wiednia musza prze- 
dewszys tkiem dane silne szeregi mie- 
mieckie nad Dźwina, Szczara i w blo a 
pińskich, a austrvacko-węgier skie nas] Str 
pa i granicą Resanrabii. potem né muszą 


zdobywać kolejno Brześć Liłowski, Debin, 
Warszawę, Modlin, Grodno, Kowno, Vimo 


tego aani 5. WOWSZAB dopiero pa ejożzieb 
trudach i oms zmnreh sfr atach, słana na tema 
punkeie, na jakim stałi w chwili roznaczę- 
cia wojny! 

Prócz tego. Tosyanie, rheae dojść da- 
wniej wytknieta drorą do Konstanienorola, 
musza przekraczyć Karpaty | poprzez We- 
gry dotrzeć do Serbii i Czarnogórza, po- 


, czem przy pomocy Angli, Francyi 1 Włoch 
zapewnił, iż w ciagu zimy Rosva wystawi - 


Ba 


yuan a W S EAE A TARA 


: ZA „olszu” 
Ei ʻenrzyjariela, 


ipuia Sadra 


powrócić państwom bm niezależność. Oka- 
zuje się wiers, iź Rosve czeka z wiosna wiel- 
> zadnnie, da speloienia którego niewia. 
domo, czy wystarczy te 2 miliony fiowopo- 
wołanęch. 
Przypuśćmy jednak, że minister Poli- 
wanaw nie pomsli się w swej zapowiedzi i 
je wystał na front 2 miliony świe- 
Przypuśćmiy nawet, że jol- 
tali doskonale wyewiczeni I słu: 
sina PESO te. Czy to już wsze 
Rasva posiada wiele 
ty.ko kar- 


uierze ni 
nowiz i 
stka? 
ludzi, 


Benajmindoj 
ale może z nich stworzyć 


ne szeregi, snełniajace wszysikie rozkazy 


bez zasłanowieniu się nad ich eslem.  Żoł- 
nier rosy ja! KL jesł dobrym zoałnierzem, 

lecz brik mu a WSZY stkiom ośw iatv i 
samdziolności. Z powodu braku ośw laty 
żołnierz ten nie zdaje sobie sprawy, dłacze. 
go waly z nieprzyjacielem. Wie tylko. 
Że „za earia I otieczestwa", Leez „nlierze. 
stwa” jogo kańezy sia niedaleko Brześcia, 
a zamiast „earia” w idzi przed soba srośt 
go nieprzyjaciela I wówczas czesło rozumu. 
je w ten snasóh, ża nie opłaci mu sie bić 
i decyduje się na uciecze de 
I to stanawi iodna z głów 
nveh przyczyn wielkiej jłości jeńców rosyj- 
skich w Niemczech i Austryl 


CA 


pee NO YW 


ż 


lecz oni sami nie zastapią wykwalilikowa- 


' świeżo promowani oficerowie wysyłani są 


"z Londynn, wygłosić w pewnym klubie ary- 


2. 


eziecznziwowniczniee 


Żołnierz rosyjski nie potrafi uczynić 


gośkolwiek bez rozkazu, wsdług własnego 


przekonania. Otrzyma rozkaz strzelania, 


- będzie strzelać bez przerwy, dopóki mu nie 
każą przestać. Każą iść naprzód — pójdzie, 


Gilg się — również to wykona. To też, 
gdy zwierzchnik jego padnie na polu bitwy, 
wówczas nawet cała kompania ma tylko 
dwa sposoby wyjścia, albo uciekać, albo od- 


„dać się do niewoli. 


Stan laki wskazuje z drugiej strony na 
ważność posterunku oficerskiego w armii 
rosyjskiej. Oficer jest tam wszystkiem i 
tylko on może zwyciężyć lub przegrać. O ile 
więc armia rosy jska posiada dobrze wy- 
kształconych pod względem wojskowym o- 
ficerów, wówczas może odnieść  jakiekol- 
wiek zwycięstwo. Z początku wojny w woj- 
sku rosyjskiem było wielu doskonałych o- 
ficerów i trzeba przyznać, że wojna rozpo- 
eela się dość pomyślnie dla Rosyan. Dziś 
jednak najlepsi oficerowie polegli na Ma- 
zurach i w Karpatach. Posiada Rosya wpra- 
‘dzie świetnych generałów, miedzy inny- 
mi, Iwanowa, Ławrentjewa, Dimitrjewa itd., 


nych pod każdym względem "oficerów niż- 
szych. Z powodu braku oficerów, przyjęto 
w Rosyi do szkół wojskowych wielu uez- 
niów wyższych klas gimnazyalnych. Po pół- 
rocznym kursie w szkole wojskowej, ci 


na front. Rozumie się, że oficer taki niema 
najmniejszego pojecia o prowadzeniu ope- 
racyj wojennych. 

W ten sposób wypełnili Rosyanie luki, 
powstałe w szeregach armii. Zachodzi te- 
raz pytanie, czy zdołali zgromadzić dosta- 
teczny zapas amunicyi, aby po kiikatygo- 
dniowych, a nawet miesięcznyc! 1 ope racyach 
nie odczuli jej braku. Jeżeli zaś i pod tym 
względem zaspokoi swe potrzeby, to nie 
wiadomo jeszcze o ile wyrównane zostały 
straty dział, karabinów i karabinów ma- 
szynowych. 

Okazuje się wiec, że Rosyanie mają 
bardzo niewielkie widoki powodzenia, któ- 
re zmniejszyłyby się jeszcze bardziej o ile 
po stronie państw centralnych wystapiłaby 
Rumunia. 


Zapewne w długotrwałości wojny należy 
szukać przyczyny, dla której początkowo wiel- 
ki zapał ludu rosyjskiego okazywany wzglę- 
dem Anglii z powodu jej udziału w wojnie 
światowej następnie zanikł zupełnie. Copra- 
wda powinniśmy uprzytomnić sobie, że nigdy 
iw żadnych kołach rosyjskich nie można by- 
ło dopatrzeć się nawet śladu jakiejkolwiek 
większej przychylności względem Anglii i jej 
ludu. Przyczyną naturalną nieprzy chylności 
tej było współzawodnietwo, jakie Rosya spo- 
tykała ze strony Anglii w swem dażeniu do 

„ekspansyi w Azyi środkowej. Jednakże za- 
biegliwa działalność króla Edwarda zrządziła, 
że przyjazne słosunki z Rosya zosłały wreszcie 
nawiązane. Przez caly czas panowania dążył 
on do porozumienia z Rosya, której współ- 

„działanie było nieodzowne dla polityki, mają- 
cej na eelu uwikłania Niemiec. Pomimo to 
wszystko, nigdy przed woinaą Anglia nie cie- 
szyła się wielką sympatya w Rosyi. 

W tych warunkach nie można się dziwić 
że teraz, pod wpływem braków natury ekono- 
micznej i bezowocności wojny, opinia publi- 
zna powraca do dawnej nieprzychylności w 

stosunku do Anglii. Społeczeństwo rosyjskie 

hacznie śledzi tę zmianę, a prasa rejestruje 
ja z calą Śświadomościa. Nawet pewna gazeta 
rosyjska sprzyjająca stale Anglii, przed nie- 
dawnym czasem poruszyła sprawę istotnego 
celu calego przedsięwzięcia dardanelskiego i 
doszła do wniosku, że nie interesy Rosyi, lecz 
jedynie ochrona Egiptu była powodem tej 
nieudanej imprezy, która pociągnęła za sobą 
tyle ofiar. Artykuł ten uczynił w Anglii bardzo 
przykre wrażenie, a poseł Buchanan uważał 
za słosowne, w myśl wskazówek otrzymanych 


stokrałycznym mowę wyjaśniającą, która — 
chociaż przejściowo tylko, wywołała nastrój 
nieco przychylniejszy dla Anglii Wkrótce po- 
tem cała prasa rosyjska powtórzyła zdanie wy- 
głoszone podobno przez jednego z ministrów 
angielskich: „Anglia będzie walczyć do osta- 
tniej kropli krwi rosyjskiej, Pewien dziennik 
angielski kończy swe wywody odnoszące się 
do tej sprawy słowami: „Piszą to nie dzien- 
„miki berlińskie, lecz prasa zwiazanej z nami i 
zaprzyjaźnionej Rosyt". 

Minister spraw zewnętrznye ch, Sazonow u- 
czynił nowa próbę złagodzenia stosunków To- 
syjsko-angielskich. Podczas przyjęcia przed- 
„gtawicieli prasy petersburskiej wyraził się, że 
według niego Anglia uczyniła niebywałe wy- 
siiki dla dobra wspólnej sprawy. Już sam fakt, 
że podczas obecnej wojny Anglia straciła 
23,000 oficerów i 600,000 żołnierzy, powinien 
obalić tw ierdzenie, że Angli 


lą bierze nazbyt 
onie takich po- 
ecin je dynie wywołanie 


słuby udział w walnie, 


i OWA też pox inno pré 


może zagrażać jedności i spójni wspólnych 


rozumienia | nenir 
„aprzestane, gdyź i 


aGaoDZI 
działań koalieyi. Zupełnie niezależnie od: te- 


dziane przez Sazonowa Szczerze, Czy też nie, 


uczyni ono bardzo niewyraźne wrażenie, gdy ` 


Rosyanie zestawia swe straty ze stratami an- 
gielskiemi. Argumenty te odkryją prawdę, 
która zaprzeczy pięknym frazesom Sazonowa 
oi, nawet projektowany wyjazd posłów rosyj- 
skich do Anglii nie wiele wpłynie na pożą- 


wae do zamierzonego celu. 

Rosya ustepuje przed Anglią, bo nie mo- 
że postąpić inaczej, lecz czyni to z niechęcią. 
Pewien poddany jednego z państw neutral- 


nych, który niedawno przybył z Rosyi do Ha- 


zj, opowiada, że narazie trudno, albo raczej . 


nione przez Sazonowa nie doprowadzą zape- 
nie można wogóle zauważyć w. Rosyi żadnej 
tendencyi rewolucyjnej. Ukazują się jednak 
dość wyraźne objawy wycieńczenia wojną, o- 
bawy przed dalszemi bezowocnemi ofiarami, 
niechęć oficerów do powrotu na front; i nie- 
ma! powszechne dążenie „do rychłego zawar- 
cia pokoju. Jeżeli jednak pomimo tego nastro- 
ju nie nastąpi żaden zwrot w polityce rosyj- 
skiej, przyczynę należy przypisać jedynie na- 
ciskowi wywieranemu przez Anglię i obawie 
przed represyami, jakie może ona zastosować 

W Rosyi panuje powszechnie pogląd, że 
w czasie zawarcia pokoju separatywnego z 
państwami centralnemi, Japonia na znak da- 
ny przez Anglię zaszachuje Rosyę z tyłu. Zo- 
bowiązanie to jest pono jednym z najważniej- 
szych punktów tajnego traktatu angielsko-ja- 
pońskiego.. Pragnąc uniknać niebezpieczeń- 
stwa, postanowiono wojnę kontynuować, i roz- 
poczeto nawet nową olenzywę, 

Okazuje się więc, iż Anglia wobec Rosyi 
również jest tym złym duchem, który nie po- 
zwoli jej w spokoju uczynić rachunku sů- 
mienia. 


la: Wolin 


Wychodzący w Wiedniu „Abend“ donosi 

z Bukaresztu: Według wiadomości otrzyma- 
nych z Petersburga, państwa centralne zgro- 
madziły na Wołyniu ogromną ilość wojsk i 
niesłychane zapasy amunicyi, widocznie w za- 
miarze rozpoczęcia  ofenzywy. Także i po 
stronie rosyjskiej gromadzone są liczne woj- 
ska w Bessarabii. Cesarz rosyjski poedwa 
w Kiszyniowie. 
- Specyalny sprawozdawca „Temps' a“ prze- 
bywający w Petersburgu donosi, że nadciąga- 
jący tam uciekinierzy z Żytomierza opowiada- 
ja, iż w okolicy Łucka i Ołyki Austryacy i 
Niemey zgromadzili ogromną ilość wojsk. 
Z Kowła do Kiwerc odchodzą co dziesięć 
minut pociągi wojskowe z działami i materya- 
łem wojennym. Jednocześnie wojska posuwa- 
ją się piechotą. Ludność okoliczna pracuje 
przy budowie drogi żelaznej, mającej połączyć 
-Łuck z Włodzimierzem Wołyńskim. W Peters- 
burgu przypuszczają, iż przeciwnik zamierzd 
wykonać atak w okolicy Równa. A 


wyrzuty Anglii. Przedstawia on najpierw en- 
tuzyazm, z jakim Serbia swego czasu powita- 
ła Anglię, jako towarzysza broni, mówi o uł- 
ności pokładanej w pomocy potężnego pań- 


stwa. Derbia R wkrótce, „że musi 


życia; potrzeba było całej 
sia doli Serbii, żeby Anglia pojęła wre- 
szele, że Serbia była decydującym czynnikiem 
potęgi angielskiej na wschodzie. Gdy pierwsze 
działa niemieckie zagrzmiały nad brzegami 
Dunaju, mówiono, że wymierzono je w stronę 
Egiptu, nie Serbii. 

~ Że tak było istotnie, przekonywa się An- 
glia obecnie, gdy runęły wschodnie wrota An- 
gli, t j. Serbia. Popowicz wyjaśnia, że poli- 
tyka bałkańska Anglii była prowadzona źle i 
bez energii. 
stała bardzo zachwianą. Anglia powinna prze- 
konać się nareszcie, że, tworząc silne państwo 
południowo - słowiańskie, miałaby tylko wła- 
sne dobro na względzie. Osłabiłaby w ten 
sposób przedewszystkiem Austryę. Anglia nie 
powinna ludzić się nadzieją, że w Bulgaryi 
nastapi rozdział wewnętrzny, bo do tego nie 
dojdzie z pewnością. Dawniejsza Opozycya, 
podobnie jak i wszystkie inne stronnictwa bul- 
garskie, doszły również do wniosku, że w o~ 
bronie spraw kraju stanać mogą jedynie pań- 
stwa centralne. 
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Í pariamenta reki 


Deoiriszą Z Zarycha: Parłament grecki w 
| AWATIE 
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| ment: 


Si CZW órporoztmienia i mów 
h prołest w sprawie Paw oe 


naruszania neutralności. 


Serbia a Anglia, 

| C. Popowicz, profesor uniwersytetu bel-- 

» | gradzkiego, czyni w „Morning Post* gorzkie 
| 
| 
i 
| 
| 
! 


daną zmianę, Nowe próby pojednania potzy- 


Powaga Anglii na Bałkanach zo- 
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go, czy napomnienie powyższe było wypowie- t 


i Jak donosi biuro o Wolfta, prezydent r rze. 4 
czypospolitej francuskiej Poincare wygłosił na | 


'bankiecie wydanym przez dziennik „Journal“, 
dla udekorowanych krzyżem wojskowym żoł- 
nierzy, w obecności licznie zebranych ofice- 
rów i parlamentar yuszy mowę, W której, Za-: 
znaczając jedność i zapał całego ludu i dtu- 
a rozwodząć się nad francuską cierpliwością 
„chęcią do. wojny i brutalnością Niemiec“, 
 pawłedział co następuje: „Francya nie chce 
paść ofiara Niemiec, nie chce być zmuszoną 
do poniżającego wazalstwa, pragnie nie tylko 
ekonomicznej, moralnej i duchowej niezależ- 
ności, ale pragnie zachować w całości własną 
kulture, własnego ducha i obyczaje. Jeżeli 
otiary tej wojny są straszne, są również ta- 
kiemi dla sojuszników Francyi, którzy także 
nie chcą się stać łupem germańskiej żądzy, 
"a nawet neutralni, gdyby mieli jasne pojęcie 
o własnych interesach, nie: mogliby na cały 
ten konflikt obojętnie patrzeć. Toni mogą się 
wszystkiego obawiać od podstępnych najeźdź- 
ców, którzy podpisane przez „siebie układy 


jemność znajdują w niszczeniu drobnych łu- 
dów”. 
wojny i powiedział: 

„Pragniemy wszyscy, aby pokój zapewnił 
krajowi naszemu wolność, pracę i dobrobyt, 
ale aby życzenia te nasze spełniły się, konie- 
cznem jest, aby pokój, w którym zwyciężonym 
wrogom nasze warunki dyktować będziemy, 
powrócił nam te dzielnice, które nam gwałtem 
wydarto, aby ten pokój rozówiartowaną Fran- 
cyę w całości połączył i aby nam dał upewnie- 
nie wobec wojowniczego obłędu Niemiec". 


Essa Pasza potrzebuje ieniędzy. 


Czasopisma włoskie. są bardzo zaniepoko- 
jone z powodu Albanii. Czwórporozumienie 
podobno nie ma zamiaru wysłać do Valony 
ani Anglików ani Francuzów. Włochy nie są 
w stanie pozbywać się większej ilości. woj- 
ska z nad granicy austryackiej. Obecnie Wło- 
si pokładają całą nadzieję w działaniach Essa- 
da Paszy, który powstrzymuje Austryaków w 
nadziei, że pertraktacye z Anglią w sprawie 
wysłania wojsk do Albanii doprowadzą do 
pożądanego rezultatu i umożliwią rozpoczęcie 
clenzywy. Essad Pasza żąda pieniędzy od 
Włoch na środki wojenne. Wywody „Tribu- 
ny“ zdradzają wielki niepokój, gdyż gazeta 
poleca gorąco poparcie materyalne Essada 
Paszy. dla umożliwienia mu wykonania jego 
planów. i 


Korespondent jednego z pism szwajcar- 
skich donosi, że dotychczasowe straty Włoch 
ocenione są na trzy ćwierci miliona w samych 
poległych. Liczby te nie dały się utaić pomi- 
mo, że dotychczas nie ogłaszano listy strat, i 
wywarły na ludności bardzo przygnębiające 
wrażenie. Znużenie wojną najbardziej odczuć 
się daje w okolicach Romanii i Emilii. 
powani żołnierze wszczęli tam bunt, który 
stłumiono dopiero, po przybyciu wezwanych 
na pomoc wojsk, 


Ma MEZO Rn EZ OM MO 


Demonstracja grecka. 


W Zurychu otrzymano następującą wiado- 
mość telegraficzną z Aten: Organ rządowy 
„Neon Asti" otwarcie nawołuje ludność do po- 
wszechnych demonstracyj skierowanych prze- 


nie pisma budzi powszechne zainteresowanie. 
Z tego samego źródła otrzymano wyjaśnienie, 
że doniesienia paryskie o demobilizacyi armii 
greckiej są nieprawdziwe. Armia aż do zu- 
pełnego zlikwidowania spraw bałkańskich po- 
zostanie zmobilizowaną, gdyż musi być przy- 
gotowaną na .. wszelkie ewentualności. 


fara hiszpanii 


Petit Journal" donosi z Madrytu: Hra- 
bia Romanones zawiadomił korespondenta 
tego dziennika, że Hiszpania jest i pragnie 
nadal pozostać neutralną. Dążenie to podziela 
caly naród, niezależnie od poglądów i różnie 
w zapatrywaniach Hiszpanów. Różne tenden- 
cye w stosunku do wojny mają. charakter CZy- 
sto teoretyczny. 


Ray czwóryorozamienia W uli 


"Jak donosi z Salohik korespondent 
„Tempe a“, koalicya zaczyna tam mięszać się 
również do spraw zarządu cywilnego. Kore- 
spondent przyguszcza, że dotychczasowe roz- 


( ku, wobec czego” władze wojskowe  koalicyi 
|. wespół z władzami greckiemi. przystąpiły do 


| spożywcze. 


Przy końcu mówił Poincare o celu 


Urlo- 


ciw obostrzonej blokadzie Grecyi. Wystąpie- 


porządzenia władz greckich nie odniosły skut- 


ustanowienia cen aż ych na JPY | 


.| tego: 


uważają tylko za szmat papieru, a dziką przy” - 


| ków z szeregu zajmowanych przez ni 
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cielskie zaopatrzone w ochronę zd 


"zły tam wiele trupów. W tej samej o 


sowej, straty Rosyan na froncie b 


| l > Beforabure, 8 tute 
Wielki sztab generalny dónosi. 


From śmokódni: Ww okolicy 
zacięta walka artyleryjska; stwie 
celne uderzenia naszych pocisków w 
rye nieprzyjacielskie i grupy saperów. 

_ W, okoliey Jakobstadtu nasze odd 
ochotnicze i kawalerya dokonały uda 
wywiadów wzdłuż rzeki Sussei po ze 
trznej stronie przeszkody z drutu i i wyp 
stamtąd Niemców. 

Na prawem skrzydle pozycyi pód D 
skiem niemiecki samochód pancerny zo 
ugodzony granatem; . granat, eksplodi 
rozbił go. LE 

. Niemey ostrzeliwali z ciężkich 
dworzec kolejowy w Liksnie (12 kila 
trów na północny zachód od Dźwińska). 

Wojska nasze stwierdziły bez najmr 
szej wątpliwości, że samoloty niemieckie 
zaopatrzone naszymi znakami. l 

W odcinku frontu generała Seczicki 
na północ od Bojanu, spowodowaliśm 
buch miny założonej pod rowy niep: 


Rowy zostały zasypane a ochrona usżki 
na. Wkrótce po wybuchu wojska. 

rzuciły się do aiaku, zawładnęły pow 
stąd wyrwą, obrzuciły nieprzyjaciela 
bami, obsadziły rowy przeciwnika i i: 


kapral Glusczenko — w rzeczywistość 
da dziewczyna, nazwiskiem Czerniaws 
który prosił o przydzielenie go do odi 
wywiadowczego, wtargnął pomi dz 
przyjacielskie druty kolczaste i, 
ciężkiej rany otrzymanej w nogę i złar 
kości, spełnił powierzone mu zadani 
czem czołgając się, powrócił do nasz 
kopów. 

Front kaukaski: Na wybrze 
nasze przekroczyły Archawę i wypar 


wów, ciągnących się kilkoma piętr 
Na północnym brzegu jeziora. 
jęliśmy okolicę na wschód od A 
(na południe od Melasgertu). 
Front perski: Odrzuciliśmy 
okolicy Kengaweru. 


Fa nora teren. 


Telegram. wlasny „Godz. 
-* Paryż, 9 

Agencya Havas'a donosi z § 
Torpedowce rosyjskie odkryły u 
anatolijskiego nieprzyjacielską łó 
dną. Udały się za nią w pościg 
ły silny ogień. Łódź podwodna y 
torpedę, która jednak nie dosięgła 
poczem zanurzyła się, będąc pod 
ną odłamkami granatów. Wynik. w 
wiadomy. | 


Znin u ligi. 
_ Telegram Giny „Godz. Pol“. 


Kopenhaga, 9 lute; ; 


Z Petersburga donoszą: „Russkija ; 
mosti“ uważają za rzecz bardzo . praw 
bna, że niebawem nastąpią w gabineci 
ny bardzo. poważne. Według szeroko obi 
jących pogłosek wkrótce ustąpią z zajmi 
nych stanowisk: minister spraw . wewn 
nych Chwostow, minister rolnictwa hr. 
tiew i minister handlu Ado. 


mn waj 


ROWY pot kW luj. 


Telegram własny - Godz. Pon“ 
Rotterdam, 9. lutego 


Rada ministrów rosyjskich ma wkr 
chwalić podatek od dochodów wojennyce 
ry będzie nakładany na aka 
powyżej 2000 rubli. 


Straty Toy iski IB 


Telegram kase „Godz. Pol. 
Berlin, 9 lu 


Według wiadomości, , otrzyma ej 
„Berliner Tageblatt“ z wojennej kwater 


wynoszą w okrągłej cyfrze 100,000 lu 


m nz 


Saso z wiry. 


Telegram własny „Godz. Pol 


Sztokholm, 9 

‘Cesarz przyjął w Car skiem iole 
dora angielskiego Buchanana, a 
tem podana została niezwlocznie za 
twem Agenti telegraficznej 
smom. które leż zamieściły 
miejscu | 


am wlasny „Godz, Pol“, 
eo. Berlin, 9 lutego. 
„Taegliche Rundschau" otrzymuje z Sofii 
; informacyę o rozinowie przedstawiciela prasy 
z przywódcą politycznym  partyi rusofilskiej, 


który przeż długi czas przebywał SĘ Rosyi na | 


stanowisku urzędówem. 
O świeżych! zmianach powiada on, że 
nie rozumie dlaczego na miejsce Goremykina 


powołany został nieznany nikomu i nie mający , 


wpływu Stürmer. Wedlug wszelkiego prawdo- 
podobieństwa, Stürmer pójdzie tą samą drogą, 
o i jego poprzednik, co najwyżej tylko może 
okazać się bardziej stanowczym i energiczniej- 

Nie da się zaprzeczyć, że już obecnie po- 


tężne wpływy pracują na rzecz szybkiego za-. 


„warcia pokoju z Niemcami. Wpływy te sięgają 
nawet do kół dworskich, a najgorętszą rzecz- 
_niczką zawarcia pokoju mą być podobno cesa 


A - rzowa, 


3 Pewnem jest jednak „że Rosya nie wystąpi 
dA, pierwsza z propozycyami pokojowemi i, o ile 


-nie będzie zmuszona, o pokój nie poprosi, ale 


< gdyby się nadarzyło poważne pośrednictwo, 
| GEE je przyjęła. 


-dnei 0 nomi tei i Mine, 


Telegram własny „Gadz. Pol.*. 
Sztokholm, 9 lutego. 
Z Petersburga donoszą, iż według „Raussk. 


, burskim Pitirimem, który przeforsował jego 
kandydaturę. 

„Birż. Wiedom.* zapewniają, iż Stürmer 
nie będzie się starał ograniczać działalności 
„Dumy państwowej. 

„Riecz” dowiaduje sie, iż hr. Kokowcow 
mianowany został  przewodniczacym nowego 
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Wiedom.", prezes ministrów Stürmer zowdzie- | awie przed nadej 


cza swój wybór przyjaźni z metropolitą pelers- cia m Wrach. 


ram własny, „Godz. Pol“. 
- Berlin, 9 lutego. 
rliner Tageblatt” dowiaduje sig z wo- 
jensej kwatery prasowej: Operacye zaczepne 


| w Albanii posuwają się powoli, a to ze wzgłę- | 


du na miejscowe warunki i nasszezególne oko- 
fieznóści w jakich eperacye te muszą się do- 


l konywać, ale dzieje się to zupelnie zgodnie z 


planami i przewidywaniami naczeltego Qo- 
wództwa. Jeśli komunikat codzienny genera- 
la Hoefera donosi, że sytuacya pozostaje bez 
zmiany, to nie znaczy bynajmniej, że operacye | 
utknęły, lecz że akcya według planu posuwa | 
sie naprzód, lecz ze względu na ubóstwo Alba- | 
nii w zakresie srodków pomocniezych, odby- | 
wać się to musi powoli, po starnunem przygo- 
towaniu, 
"Telegram własny „Godz. Poal“ 
Rzym, 9 lutego. 

„Idea Nazionale“ dowiaduje się z Duraz- 
zo, że wszyscy malssorowie przeszli otwarcie 
ną stronę Austryi. To samo uczyniły plemio- 
na dukaszynów. Przednie straże austrva 
tworzą się z plemion północnej Albanii. 


kie 


Telegram własny „Godz. Pol”. 
Ateny, 9 lutego. 
Dziennik „Kairi“ donosi: Dowiadujemy 
się ze e źró del miarodzjnych, że Fssnd Pasza w 
ciem Niemców i Bulcarów 
yo "IE swa żone | 20 milionów franków w złp 
Kapital ten, który otrzy mywał 
stale na utrzymanie wojsk albańskich, Essad 
Pasza przywłaszczył sobie w niegodziwy spo- 


- sób, obracając polowe sum nadsyłanych przez 


zadanie wykreślić przewodnie linie dla gospo- | 


darczego życia Rosyl. Do wydziału tego wejść 
mają przedstawiciele obu izb, a Goremykin 
należeć będzie do prezydyum. . 

+ Były prezes trzeciej Dumy, Chomiakow, 0- 
świadczył w rozmowie z pewnym przedsławi- 
«cielem prasy, iż zmiany ministeryalne spowo- 
dowane zostały koniecznością zwołania Dumy, 
w której dawny rząd spotkałby się z ostrymi 
atakami; tymczasem nowy prezes ministrów 
-bedzie mógł złożyć wszelkie winy, jak na kozła 
ofiarnego, na swego poprzednika. Zmiany te 
jednak nie wywrą żadnego wpływu na kieru- 
nek polityki. 


Rosjanie w Pery. 
Telegram własny „Godz. Pol 
Konstantynopol, 9 lutego. 

Do Biura Wolfa donoszą; według infor- 
macyi gazety tureckiej „Musanl pod Sandżbu- 
lskiem w Persyi wojska rosyjskie stoczyły bi- 
twe gwaltowną z „bojownikami za świętą 
sprawę”, walezącym pod wodzą miejscowego 
gubernatora Haidara. Rosyanie zostali pobi- 
i i ponieśli straszne straty. Turcy obsadzili z 
powrotem Sandżbulak. Straty tureckie są sto- 
sunkowo niewielkie. 

Wygnanie gubernatora,  - 
Telegram własny „Godz. Pol“. 
Konstantynopol, 9 lutego. 

Z nad granicy persko-tureckiej donoszą: 
4 rozkazu rządu perskiego w Teheranie przy- 
wódzca perskich bojowników za wolność Ni- 
sam es Saltane złożył z godności i skazał na 
Wygnanie z miasta genealnego gubernatora 
: prowineyi Kermanszah, Akba el Deyl. Degra- 
dacya ta posiada wielkie znaczenie, gdyż gu- 
bernator był znanym przyjacielem Rosyan, a 


-Jego usunięcie daje wyraz nieprzychy Iności 
l madu perskiego względem Rosyi. ' 


Podróż pikowtika Fonge. 


Telegram wlasny „Godz. Pol“, 
Paryż, 9 lutego. 
Pułkownik House w środę wyjechał z Pa- 
dna w „poniedziałek rozmawiał on z Brian- 
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= inie A 


- Amsterdam, 9 lutego. 
Według intermacyj Lloyda, angielski sta- 
tek parowy „Argo“ zostal topiony, Załoga | 
utanęla. 


: dniem coraz bardziej. Gazety niezależne nie 


wydziału ekonomicznego, który będzie miał za ; trzymał od Włoch. 
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Franeyve na wożywie 
trzeby. 
ucieczki 


ie wojska, na swoje po- 
Prócz łego, Fason] Pasza. na wypadek 
zaopałrzył się w lalawies, klórv o 


Przesilenie WB Włoszech 


Telegram własny „Godz. Pol”. 
` Lugano, 9 lutego. 
Donoszą tu z Medyolanu: wewnętrzne 
przesilenie włoskie zaostrza się z każdym 


kryją wcale, że nadzieje partyi wojennej na 
utworzenie nowych Włoch były złudzeniem. 
Telegram własny „Godz. Pol", 
Berlin, 9 lutego. 
Tutejszy „Tageblatt“ zamieścił długi arte- 
kuł p. Ł „Precz z góry”, w którym autor do- 
wodzi, że katastrola we Wloszech jest nie da 
uniknienia. Każdy Włoch przekonywa się z 
przerażeniem, że komunikaty Cadorny nie 
mają większej wartości od wiatru przelolnego, 
i że zapowiadana wciąż akcya zaczepna nie 
może dojść do skutku. Coraz połężniej roz- 
przesirzenia się świadomość, że rząd bardzo 
źle zrobił, dając się wciągnać w wojnę, Wraz 
ze świadomością tą wzrasta gniew przeciw 
Anglii; nawet ślepi przecierają oczy I dostrze- 
gaja, że Włochy Źle wyszły „a sw ych nowych 
sprzymierzeńcach, zwłaszcza zaś na Anglii. 
Jedynie tylko garstka zaślepieńców w ligach 
przeciwniemieckich krzesze wciaż „Święty 0» 
gień* nienawiści przeciw Niemcom i podtrzy- 
muje nastrój wojenny. 
Nie da się już zaprzeczyć, że ogromua 
większość ludności Włoch pragnie przerwania 
wojny, zarówno ci co stoją na froncie, jak i ci, 
co w kraju pozostali. Wszystko to, chociaż u- 
trzymuje się w tajemnicy, znane jest dobrze 
zarówno na Monte Citono, jak i wśród kót 
zbliżonych do parlamentu. 
kołach politycznych włoskich mówia 
już o zamiarze zrzeczenia się tronu przez kró- 
la, który wprawdzie cieszy się wciąż popular- | 
nością, ale już dziś prawie wcale nie wywiera 
wpływu na politykę, 
Istnieje obawa, 


że przesilenia wkrótce 


( może przybrać berdzo ostre formy. 


Boone ewent 


raty ministrów, 
Telegram własny „Godz. Pol“, 


Haga, 9 lutego. 
„Nieuve Courant“ donosi z Londynu: Me. 


Kenna odbył naradę z francuskim riinistrem 


finansów, Ribotem, który przybył do Londynu. 


Otwarcie parlaren angie, 
Telegram własny „Godz. Pol.‘ 
Londyn, 9 lutego. 
` Biuro Wolffa donosi: Krób'arcielski nie | 
będzie os3biscie uczestniczył w otwarciu nom | 
lamentu, zapowiedzirnem na 15-go b. m. & ta 
dla. tego. iż lekarze obawiają się. aby ceremo- 
nia ta nie zaszkodziła powracającemu do zdro- | 
wia Foócowi, 
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Werona w ln. 


agram własny „Godz. Pol“. 
Konstantynopoł, © lutego. 


Dzienniki greckie podaja nastepujace wia- 
domości: prezes ministrów Skuludis pozosta 
wił ministrowi spraw wewnetrznych Gunnari- 
sowi zupelna swobodę działania w stłnmieniu 
wrzenia, które objęło Grecyg. Gunnaris stwo- 
rzy! wobec tego osobną komisyę, w której 
| skład wehodza: szef sztabu generalnego Dus- 
nonis, naczelnik policył, komendant miasta 
Aten i minister marynarki Conturioiis, Komi- 


| sya wypracowała adres dziękczynny do króla 


i zaproponowała zaprowańdzenie w calej Gre 
eyi stanu wojennego, w celu stlnmienia skiero- 
wanych przeciw królowi i rządowi knowań 
strónników Venizelosa. Jednocześnie ma być 
wprowadzona cenzura, a władza przejdzie z 


| rąk zwierzchników cywilnych do koniendan- 


tur wojennych odpowiednich okręgów. Król 
wyraził swą zgode na zastosowanie treh sron- 
ków, niebawem też wejdą one w irele. Gunna- 


| ris zakomunikował nastepnie irbie o zatnierzo= 


nyeh środkach ostrożnaćei, a motfywował ke- 
nieczność tem, że jeśli Grecva nie stlumi nie- 
bezniecznego wrzenia, sama przygolowywać 


<będzie swa 1 zagładę, 


qiwołanie _KORSIEÓW. 


T naaa] 


Telegram własny „Godz, Pol“, 


Sofia, 9 lutego. 
Agencya Telegraficzna bulgarska donosi: 
Wobec sytuneyi, jaką wytworzyły ostatnie wy- 
padki, rządy grecki i rumuński, w porozumie- 
niu z rzadem buleerskim, uznaly za niezbedne 
edwsłanie swoich konsulów z Monastyru i Bi- 
toli. 


Gios roza efa 


Telegram własny „łodz. Pol“ 
Paryż, 0 lutego. 

Żywe zaciekawienie budzi artykuł senato- 
ra Henry Berangera, zamieszczony w gazecie 
Siecle“, w którym aulor w nader ostrych slo- 
wach pięłuuje balkańską imprezę  koalicyl. 
Warunki nasze, mówi senator, nie pozwalaja 
nam rozrzucać sił militarnych. Teren fracuski 
został częściowo zajęty przez nieprzyjaciela, 
i Franeyva pragnie oswobodzić Alzacyę. Dla- 
tego też zajęcie Salonik nie znałazło we Fran- 
tyl uznania. Opinia publiczna we Francyi do- 
maga się, by wojska francuskie wkroczyły do 
| Strasburga i Metzu. Viviani zakomunikował w 
parlamencie, że Rosya mobilizuje armię prze- 
ciw Bułgaryi, a Włochy wezma udział w im- 
prezie bałkańskiej. Bieg wypadków zadal 
kłam wyjaśnieniom Vivianiego. Gabinet fran- 
cuski uzyskał zezwolenie na ekspedycyę salo- 
nicka jedynie skulkiem tego, że przedstawił 
Izbie fałszywe fakia. Francya musi prowadzić 
wojnę w obronie swej niezależności narodo- 
wej, Wszystkie siły, jakiemi rozporządza, po 
winny walczyć na ojczystej ziemi. 


iepar ozn ionia W gati gabinecie (ACSI (ik 


Telegram własny „Godz. Pol.” 
Paryż, O lutego. 


Podsekretarz stanu aeronautyki Dasnard, 
podał się do dzmisyi. 

Agencya, Havasa donosi: w podaniu o dy- 
misyę Besnard pisze, iż mimo wszelkich irud- 
ności staral się ująć lotnictwo w odpowiednia 
organizacyę i zwiększyć wytwórczość samolo- 
tów, Komisye parlamentarne mogły się prze- 

ko: ać o wynikach osizgniętych. w czoraj jed- 
nak na posiedzeniu komisyi wojskowej sena- 
tu, gdzie pojawił się w towarzystwie ministra 
wojny Gallieniego, obciażono go odpowiedzial- 
nością za rzeczy o wiele przewyższające jego 
Kompetencye, a które tylko ministe” móglbe 
przyjąć na siebie. Besnard dacaje, że w takich 
warunkach ustępuje ze stanowiska podsekre- 
tarza stanu aeronautyki, 

Syrawami z lotnietwem złaczonemi kieru- 
wać będzie bezpośrednio minister wojny, kłó- 
ry ze swej strony zamianuje dyrektora lołnic- 
twa. 


kpin 


su 


kredyt m pn g loków. 


Telegram własny „Godz. Pol". 
Waszyngton, 9 lutego. 

Wedlug wiadomości otrzymanej za pośre- 
dnietwem Diura Reutera, w odpowiedzi na 
propozycyę sekretarza słanu do spraw mars- 
narki Izba deputowanych uchwaliła 500.006 
dolarów na przebudowę doku. reparacvineta 
| maryna”" zi wojennej na Mare Island, pad Smi 
Frarcisto i przystosowanie go do budowy oe 
krętów wojennych, ory na przebudowe doku 
nowojorskiego, telem zdwojenia jego wydaj- 
| ności. Rząć pragnie mieć ogółem do rozpo- 


| rząćzenia pięć <dków da budowy okrętów wo- 


i Jenayga, 


p 


Irl i krimala 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Berlin, 9 lutego. 
Urzędowo. Jego Królewska Mość, król 
Bolgarski przybył do Wielkiej Kwatery 
Głównej na kilkodniowy pobyt. Wśród je- 
go otoczenia znajdują sie, prezes ministrów, 
tadosławow i głównodowodzacy armia buł. 
| garską, generał Szekow. Do cesarskiej 
kwatery głównej wyjechali również kan. 
clerz państwa I sekretarz stanu urzędu do 
spraw zagranicznych. 
Telegram własny „Godz. Pol“, 
Berlin, 9 lutego. 
Bułgarski pelnomocnik wojskowy, Gan- 
czew, wyjechał z Berlina do głównej kwatery. 


PAD O s 
ka 


kulę stię e pojęcie ulzkgści. 


Telegram własny „Godz. Pol”, 


Rotterdam, 9 lutego. 

Jeden z czytelników „Daily Mail* nade- 
stal temu dziennikowi czek na 15 funtów sferi, 
dla marynarza ze statku „King Stephan”, któ- 
ry był tak dzielny, że potrafil stłumić w sobie 
uczucie ludzkości w stosunku do zalogi balo- 
nu „pila 19, 

Jedna z czytelniczek nadesłała również 5 
funtów dla marynarza, który świat uwolnił od 
22 morderców. 


PE 


SMMAWA „LI nin 


Telegram własny „Godz. Pol". 
Berlin, 8 lutego. 

„Lokal Anzeiger” donosi, że do wczoraj 
wieczora w sprawie pomyślnego załatwienia 
kwestyi „Lusiłanii” nie otrzymano urzędowe- 
go potwierdzenia tam, gdzie takie potwierdze- 
nie przedewszystkiem nadejśćby musialo. 

Gazety angielskie otrzymały z Nowego 
Jorku informacye, Że prezydent Wilson nie 
powział jeszcze w sprawie „Lusitanii* posia 
nowienia osłalecznego. Można jednak z całą 
pewnością oświadczyć, że nawet gdyby prezy- 
dent nie był w stanie przyjąć ustępstw propo- 
nowanych przez Niemcy, to odpowiedź będzie 
tak sformułowana, że pozostawi drogę ar 
do dalszych rokowań. 


8 a 


Sama „Harl 


Telegram własny „Godz. Pol”, 


Hags, 9 lutego. 

„Daily Telegraph" ogłasza nową wersyę 
wypadku „DBaralong”, wedlug której wina wy- 
mordowania niemieckich majtków i oficerów 
spada całkowicie na amerykańskich pogania- 
czy mułów z „Nicosiana”. Ci jakoby uzbroili 
dę w rozmaite żelaztwo ze statku zabrane i 
gdy Niemey chcieli wyjść na pokład, morde 
wali ich. Kapitan niemiecki schronił się na 
most; ściagnięto go stamtąd, uwiązano mu 2 
sztaby żelazne u nóg i wrzucono do morza. 
Trwało to tak długo, aż przyszedł oficer z „Ba* 
ralong* i przywrócił porzadek. „Daily Tele 
graph“ dodaje: nawet obecność calej floty 
angielskiej nie przeszkodziłaby zbrodniczej 
działalności i nie uchreniłaby Niemców przed 
wściekłością poganiaczy, 


Po najeti appel tów. 
Telegram własny „Godz. Pol”. 
Haga, 9 lutego. 


ZŁ Londsnu donosza: Ruch, wywołany 
przez najazd zeppelinów na Anglię, zaczyna 


wyrażać się w formie rozmailych Zodań, nad- 
syłanych rzadowi, Ogólnem jest ż'danie, aby 
zorganizowano stalą służbę strażniczą powie» 
trzna. 

Część członków fzby niższej domaga się 
utworzenia stenowiska odpowiedzialnego mi- 
nistra lotnictwa. 

Hratsiwa oprarowaje wniosek do paria 
mentu, żodajacv, aby tytulem odszkodowania 
za straty, zrzedzone przez zeppelłiny, skonft 
skowano własność niemiecką w Anglii. 


anag Ie prana AAAA mik 


Pożyczka rosyjska W Janni. 


Telegram wlasny „Gadz. Pol” 


Kopenhaga, 9 lutego. 

Petershurska Ageneyva Telegraficzna do- 
nosi z Tokio: Podpisano tu wniassk dntyczą- 
cy się wydania w Japonii pożrewki ros vjskiej 
w wysokości 50 milionów venów, w celu po- 
krycia rosyiskich zamówień panstwowych, 
Pożyczka ta hedzie oprocentowaną w wysoko- 
ści 5% i ma być amortyzowaną w ciągu jed- 
| nego roku, 


. "e 


: 


Kalendarzyk.. 
Dziś: Scholastyki P. 
Jutro: Obj. N. M. P. w Lourdes. 


Manea aiaosa 


Zebrania. 


Dalá: Ogólne zebranie rady miejskiej. Walne 
gromadzenie Tow. „Lokator“ . 


Koncert. 
" ala „Hazomiru”. Dziś „Requiem“ Mozarta. 


painaren 


Rocznice. 


- Dnia 10 r. 1454. 


ście poślutienie Elźbiety, córki 


cesarza Albrechta IH Habsburga, | 


z królem Kazimierzem LII Jagiel- 
lończykiem, 


m 1564. Pożar znaczny nawiedza Jasną 
Górę częstochowską, 
m 15098. Przeniosia się do wieczności 


królowa Anna, arcyksiężniczka 
rakuska, wnuczka cesarza Ferdy- 
nanda I, pierwsza małżonka kró 


la Zygmunta HL matka królag 


Władysława IY. 


Kronika łódzka. 


Z Tow. Kredytowego miejskiego. 


"> Przy Towarzystwie Kredytowem m. Ło- 
zd, jak donosiliśmy, utworzoną została komi- 


cię kontroli okazało się niezbędnem wobec 
tego, źe wielu z pośród stowarzyszonych, po- 
siadając odpowiednie fundusze, nie wypełnia 


_ wego zobowiązań. 
W celu wywarcia skuteczniejszego naci- 
sku na dłużników, projektowane jest stoso- 
wanie sekwestru. Do składu rzeczonej Komi- 


K syi oprócz wladz Tow. Kredytowego należą 


stępujący panowie z grona obywatelstwa 
łódzkiego: F. Jarisz, E. Heiman, O. Ziegler, 
adw. A. Kon, red. A, Milker, M. Pinkus, adw. 
8, Dobranicki, T. Frydrych, M. Karpf, J. Maj- 
, M. Helman, W. Metner, A. Dalik, O. 
k, G. Klukow, T. Fiedler, A, M. Kapłan, 
Białer, A. Rosenstrauch i T. Bocheński, 
„Na razie Komisya obywatelska przystą- 
a do opra annia sim stanu a. wypłacalności sto- 
| . Jedną z przyczyh, pówstrzymujących wła- 
3 ścicieli nieruchomości od wpłacania  przyna- 
deżngch Towarzystwu rat od pożyczek jest 
ine mniemanie, żę kary od tych rat po 
u ończen u wojny zostaną umorzone. Taki 
ak wynik zgoła nie jest przewidywany. 
Gdyby nawęt pewna redukcya tych kar w 
"przyszłości nastąpić mogła, to stowarzyszeni, 
ttórzy kary te już wpłacili, nigdy nie moga 
być postawieni w gorszem położeniy od tych, 
którzy zapłaciliby raty po ukończeniu wojny, 
"gdyż przewyżka kar, już wpłaconych, zaliczo- 
mą będzie w poczet przyszłych rat. - 
> Pobieranie kar obowiązuje na mocy 
nienia Ustawy i uchyłone samowolnie być 
"może. Jak praktyka lat ubiegłych wska- 
je, podczas klęsk obniżenie procentu kar, 
jest możliwem, to tylko w pewnych gra- 
i trudno przypuszczać, aby stopa kar 
a być zmniejszona niżej 6%. | 
ztałecenie pracowników handlowych. 
RR Stow. wzaj. pomocy pracowników handlo- 
wych (Spacerowa 21) wydało odezwę do swych 
5 nków, w której zwraca uwagę, że po woj- 
7 nie, gdy kraj nasz wejdzie w bliskie stosunki 
państwami Europy Zachodniej, wymagania 
ów odnośnie wykształcenia handlowców 
sznie wzrosną. Ponieważ na polu handlo- 
wem pracują całe rzesze ludzi, nie posiada- 
- dęcych kwalifikacyj odpowiednich, przeto wal- 
| ka ich o byt stanie się niezwykle utrudnio- 
|. mą. Obowiązkiem ich tedy wykorzystać czas 
za y dla uzupełnienia swego wykształcenia. 
je odezwa zwraca uwagę, że Stowarzy- 
szenie, kozystając z ogólnego zastoju w handlu 
śle, zmobilizowało grono osób, goto- 
h do pi yiścia z pomoca swym młodszym 
egom 1 zórganizowało w roku ubiegłym kur- 
handlowe popołudniowe, cieszące się zna- 
Tekwencyą. Do korzystania z tych kur- 
nawołuje Stowarzyszenie szeroki ogół 
Owców, 


-- Detaliczna sprzedaż mąki. 

mo otwarcia trzech fili detalicznej 
aży mąki Komitetu rozdziału chleba i 
i, Bokwonem b tych mk „jest nader słabą 


daj żona D 


ne FA 
ża IRAS 


TL. or E2 GA S 
ag PONNE E SA 
£ Ę Tiarat 

Zer Romet, 


s postanowiono, aby | w poszczególnych . 


W Krakowie odbyło się uroczy- 


8 ya „obywatelska, mająca za zadanie ustalać | 
- zdolności płatnicze stowarzyszonych. Powzię: 


jętych względem Towarzystwa  Kredyto- | 


fACA, 


detalicznej sprzedaży mąkę sprzedawano 
re polożone są w okolicy tychże sklepów p 


Bony  ódzkie. 
W komisyi finansowej przy urzędzie star- 


porównaniu z ilością bonów, wypuszczonych 
przez Komisyę, nader mała ich ilość znajduje 


wycofać pewną część bonów i w tym celu 


ich na pieniądze rosyjskie, tymczasem zdołano 
tą drogą zebrać bonów zaledwie za  paręset 
rubli. Istnieje pogląd, że wobec zaufania, ja- 
kie żywi ludność do bonów, wszystkie oszozęd- 
ności robione są w tej walucie, 


stan twa 


Nalta. 


Wobec przewidywanych zmian cenniko- 
wych w sprzedaży nafty, wydawanie jej ze 
składów Delegacyi zaprowiantowania miasta 
w dniu wczorajszym tymczasowo wstrzymano. 

-Z Dzielnic zapomogowych. 

Całem ułatwienia sprawy kontrolerom 
postanowiono, aby na drzwiach mieszkań, za- 
mieszkałych przez otrzymujących zapomogi, 
były wypisywane nazwiska i imiona wspoma- 
ganych. 7 

Pozatem podczas wypłat biedni muszą 
| mieć czyste rece, inaczej mie otrzymają zapo- 
| m 

08 zielnica zapomogowe otrzymały od ko- 
mitetu poznańskiego ubrania dla biednych. 
Biedni zaopatrywani są w odzież po skontro- 
lowaniu ich stanu ubóstwa. W dzielnicy Xll-ej 
przy ul. Brzezińskiej 11 zapomogi, wypłacane 
dawniej od wtorku do . czwartku włącznie, 
biedni otrzymywać będą tylko w dwa dni, £. j. 
| wtorek i środę. Nowe zgłoszenia przyjmowa- 
ne będą tylko w środy. 


Przytułek dla nieuleczalnych chorych. 

Do Delegacyi niesienia pomocy biednych 
przewodnicząca Oddziału kobiet chrześciań- 
skich, pani Pytlasińska, wniosła projekt zorga- 
nizowania pomocy dla bezdomnych nieuleczal- 
nych chorych. Dla tego rodzaju chorych ma 
być urządzony przytułek narazie na sto osób, 
koszły utrzymania chorych obliczono na 60 
kop. od osoby. 


Ea 


„Wzajemna Pomoce" przy ul. Wólczańskiej 21, 
w sprawie utworzenia kasy asekuracyjnej 
zwołuje w dniu 13 b. m. zebranie przy ul. Spa- 
cerowej 21. Opracowano i rozesłano  człon- 
kom Stow. okólnik w sprawie istoty choroby 
tyfusu wysypkowego i sposobów prowadzenia 
z nim walki. W lokalu Stow. urządzono salę 
| gry szachowej. | 


Ze Stow. kupców i fabrykantów. 


Do zarządu Stow. kupców i fabrykantów 
wpłynęło od grupy kupców, handlujących mą- 
ką i kaszą, podanie z żądaniem wyłonienia 
oddzielnej Sekcyi zawodowej kupców branży 
mącznej. Zarząd Stow. postanowił utworzyć 
| taką Sakcyę. 

| „Bykaur Cholim". 

| Żyd. Tow. pielęgnowania chorych „Bykur 
.Cholim" opracowało sprawozdanie ze swej 
działalności za rok 1915. Jest to z rzędu 35-ty 
rok istnienia tej instucyi. Okazuje się, że w ro- 
ku sprawozdawczym Tow. udzieliło 12,039 po- 
rad lekarskich; wydano 12,434 lekarstw i 282 
kąpieli. Chorzy, pozostający na opiece Tow., 
otrzymali nadto 13,721 kwart mleka, 27 bute- 
lek kefiru, 1,430 fun. kaszki, 509 f. cukru, 1,282 
łutów herbaty, 24 but. wina i koniaku. Tow. li- 
czy 1,585 członków. W miejskiem „Uzdrowi- 
i sku“ podczas ostatnich 2 letnich i jednego zi- 
) mowego sezonu było na kuracyi 94 osób, w 
okresie zaś istnienia „Uzdrowiska“ (1909 — 
1015) korzystało z niego 37,531 osób. Wpły- 
wów za rok ubiegły Tow. miało 18,885 rb., 
wydatków zaś — 23,980 rb, Budżet na rok bie- 
żacy wynosi 38,850 rb. 
| 


„Asymilacya a przyszłość żydów”. 
Redaktor żydowskiego pisma  warszaw- 
| skiego p. n. „Lebensirage” p. Medem wygłosi 
jutro odczyt w sali koncertowej na temat „a- 
symilacyi a przyszłości żydów. 


Bagaże podré óinyek z r. 1914. 


W eks spedycyi w Krossen (Odra) leża na 
i składzie od roku 1014 różne pakunki podróż 
| nych z RK rd 


Hestwa. Pakunki fe można terer 
leiel ich moga zażądać zwro- 


w rassen „ (Odra), 


Gaz, ia DOW. pożyczoszezędn. 


w kadé w uskutecaniana Jest raz 
ratach od 8 — 25 rb, Następna 


m wwa desia 


AiR RE 


tego b. I. Tow. w w ciągu 4 miesięcy: załikąża: 


ko mieszkańcom tych ucząstków komitetu, któ- ta 
|. przedstawieniu świądectwa, że rellektani pod- 


specyalnym zakladzie przy. KAŻ Pańskiej 


szych kupiectwa łódzkiego stwierdzono, że w. 


się w obiegu, Niedawno Komisya zamierzała 


zwróciła się do banków z propozycyą zamiany 


Ze Stow. handlowców” UWzajedna Pómoc“. zj 
Zarząd Stow. pracowników handlowych | 


gdzie się w dniach 20 — 25-go lu: | 


Wydawani j przópustek. 


" Przepustki na wyjażd z Łodzi, poczynając 
od dnia wczorajszego wydawane są tylko po 


dał się oczyszczeniu od pasożytów skórnych w 


(gmach szkoły przemysłowej). 


- Oddziały Tow. „Lokator“. 
Mieszkańcy niektórych miast okolicznych, 
gdzie sprawy dotyczące stosunku lokatora do 
właściciela posesyi zaostrzyły się z wojną, 
zwracają się do łódzkiego Tow. „Lokator“ o 
otwarcie oddziałów w tych miastach. Sprawa 
ta ma być omawiana na najbliższych posiedze- 
niach zarządu. | | 


Wieczory dyskusyjne handlowców. 


© Stow. wzajemnej pomocy pracowników 
handlowych (Spacerowa 21) zainaugurowało 
wieczory dyskusyjne dla. swoich członków. 
Pierwszy tego rodzaju wieczór zapowiedziano 
na jutro. Referentem będzie p. W. Naftali 
Przedmiotem dyskusyi — kooperatywy. 


pzm 


Premie dla wystawców drobiu. 


Premie za wyróżnione okazy na wystawie 
drobiu wystawiono w oknie magazynu Gep- 
perta (Piotrkowska 71). 


mię wia 


Walka z tyfusem. 

W tych dniach nastąpi otwarcie nowego 
szpitala dla chorych na tyfus. Mieścić się on 
będzie w salach byłego szpitala fabrycznego 
Tow. ake. J. K. Poznańskiego przy ul. Dre- 
wnowskiej 72. 


Z Delegacyi biednych. 
Delegacya N. P. B. postanowiła zażądać 

od instytucyj korzystających z zasiłków Dele- 
gacyi, prowadzenia ksiąg, w których by była 
wyszczególniona liczba osób, 
przez te instytucye. 
być co miesiąc przedstawiane Delegacyi. 


Meralność rezerwistek. 


Z powodu pogłosek, które w swoim czasie no- 
towała prasa miejscowa, o rzekomo złem prowadze- 


| niu się rezerwistek, przewodniczący Kuratoryum o- 
bywatelskiego niesienia pomocy rezerwistkom, p. 
| Jarosław Pełka, przedsięwziął lustracyę obydwóch 
«szpitali dla chorych wenerycznych, Wynik lustracyi | 
był bardzo dodatni, gdyż na tysiąc chorych nie było -~ 


ańi jednej rezerwistki. . Natomiast znaleziono tam 


kilka „Żołnierek", t j. żon rekrutów, powołanych w 


r. 1911, Kuratoryum uważa fakt ten za bardzo po- 


myślny i mniema, że przyczynia się do tego staran- 


na opieka, jaką kuratoryum roztacza nad rezerwi- 


stkami. 


mina may 


Z tanich kuchni. 
Centralny zarząd tanich kuchni robotniczych 


| przy Związkach zawodowych postanowił dla unik- 


nięcia tłoku przy kasie, sprzedawać bony na obiady 


f nie od godz. 12 do 1 w poł., lecz już od godz. 9 rano. 


Oprócz tego postanowiono przeprowadzać co- 


. dzienie dezyniekcyę lokalów kuchni. 


Tanie kuchnie dla żydów. 
Powstają dwie nowe tanie kuchnie dla żydów: 
jedna przy ul. Dolnej w Radogoszczu, obliczona na 
800 obiadów dla dorosłych i 500 dla dzieci, — dru- 


ga przy ul. Widzewskiej 13, która wydawać będzie 
dziennie około 1,000 obiadów. 


Nowa tania kuchnia i herbaciarnia. 


Na Bałutach powstaje druga tania kuchnia o oraz 
herbaciarnia ludowa. 


saaneina 


Ze Stow. muzyków orkiestrowych. 

Zarząd Stow. wzajemnej pomocy muzyków. or- 
kiestrowych postanowil dla członków Stow. urządzić 
kooperatywę spożywczą, oraz wydawać wsparcia dla 
pozostających bez środków utrzymania ` wdów i sie- 
rot po zmarłych muzykach. 

Ze Związku rob, przemysłu skórzanego. 

Zarząd Związku postanowił kamasznikom, po- 


zostającym bez pracy, wydawać obiady i kolacye, . 


oraz wsparcia tygodniowa w wysokości zarobku jed- 
nodniowego. 


Z ambulatoryum szpitala Poznańskich. 
«W. „ambulatoryum przy szpitalu imienia małż 


Poznańskich w styczniu 1016 r. udzielono bezpłat-- 


nych porad i wydano lekarstw razem 1,888 osobom 
jez różnicy wyznania. 
_ Podług. specyalności. udzisłono porad 
ag o 210, dzieciom 150. uen sym i gardło: 


ginekolegicznym 113 1 


cherym i 


ehir użgicznym | 


-mocy Biednym Chorym Chrześcianom żajm 


o OE EA SPR iaa z z 


.. stości. 


utrzymywanych | 
Odnośne wykazy mają | 


tach. 


było suszyć na miejscu, byłoby to idea 


| haaren), wszelkiego rodzaju odpadki. 


: hair it. d.), oraz przędzę czesankową, 
ne i wepinane łańcuszki (geschorene. 


biedniejszych. Projektodawczyni tak motywu 
trzebę tej inowacyi: 
Oddział Kobiet przy Delegacyi Niesi 


opieką nad chorymi.*'O wiele jednak inte 
byłoby, nie czekać, aż kto zachoruje i biec m 
dy z pomiocą, lecz: zapobiegać wcześniej chor 


_ Najlepszym środkiem dla zapobiegania s 
niu się chorób w masach, jest przestrzeganie 
Osobnik chorujący drogo miasto koszi 
i staje się często nieużytecznym na przyszłość j 
jednostka robocza, a więc stanowi ciężar ` 
miasta. W życiu rodzinnem najważniejszą ró. 
przecież gra — czystość ciała i bielizny. Dla 
stości ciała w mieście naszem otworzone ` zosi 
przez Stowarzyszenie Techników kąpiele. lud 
łecz nie mają dostatecznej liczby odwiedzając, 
Dla „doprowadzenia bielizny do czystości w r 
ście niema nic przystępnego dla ludu, a w 
szkaniach, gdy chcą robić pranie, nie mają my 
ciepłej wody. Ciasnota, skupienie kilku rodzin 
jednej izbie, nietylko nie poprawiają: sytuacyji, | 
ją pogarszają. Ludzie biedni dla oszczędnoś 
rą w.tej samej wodzie wszystko co mają, nie: 
gotowujaąe bielizny; można powiedzieć że ro 
nią kąpiel dla brudu i robaetwa, które dalej b 
pędziło swój żywot spokojnie na tych samych 


Jest co prawda teraz w mieście kamera 
fekcyjna dla odzieży i bielizny, lecz tam, 
pewną, nikt nie poniesie dobrowolnie EWY 
statków. 

Lud rzuci się licznie do miejsc, gdzie znaj 
wodę ciepłą, mydło czy ług do prania i gotowa 
bielizny. Pójdzie i do kąpieli, bo zrzuc 
brudną bieliznę będzie mógł nałożyć przyni 
z sobą i wypraną w pralni ludowej czystą. 
bielizna ta być najskromniejsza, lecz z rozko: 
nadzieje na czyste ciało. 

Stanowczo twierdzę, że brak czystej bit 
powstrzymuje ludzi od kąpieli tanich czy - 
bezpłatnych. Nie pomoże dawanie  bielizn 
wym biedakom przez różne opieki i skła 
pomoże dawanie bielizny chorym przez 
Kobiet, powtarzam, nie pomoże. Zawsz 
brudni, robaczywi, z świerzbą, podatni di 
epidemii, póki nie damy im możności sam 
swych brudów. 

Według: mojego- projektu należy, 
by w kilku punktach miasta, może w -1 
nieczynnych, lub pustych lokalach, ofi 
czy wynajętych, urządzić najskromni 
t j. kilka” naczyń 'do prania, koci t do 
jakiś ług, jeżeli mydło byłoby za drogi 
coś nam dadzą zastępujące mydło i ob 
cie), jakąś suszkę czy wyżymaczkę. Jeże 


zanie sprawy, lecz i bez tego biedni 
wilgotną bieliznę zabiorą do domu, | 
na swoich strychach. | 

Bielizna przyniesiona do prania, 
worki z odpowiednią numeracyą dla 
dziny, powinna być poddana dezyniekcyi z 
pary lub gotującej się wody a potem zwróć 
ścicielom do własnoręcznego tamże wypr 

Pralnie powinny zapisywać w. przedd 
na dwa dni chcących prać. Na prawo pra 
kiej pralni ludowej powinni się zgłaszać 
do dzielnicy. właściwej, by dzielnica. pro 
kontrolę, aby tylko prawdziwie biedni 
z pralni, nie zaś praczki zawodowe dla prani 1 
lizny swych klijentów. 

Przynoszący bieliznę, powinni sami sobie p 
nosić wodę, węgle, i wykonywać całą potrzebną 
bote pod okiem dozorczyni. 


W: 


R OBWIESZCZENIE. 


Wzywa się niniejszem wszystkich właś 
odpowiedzialnych kierowników -z 


cieli i 
dów i fabryk całkowitego przemysłu w 
nego, apretur i t. d., oraz wszystkich ho 
ców owiec i innych. właścicieli, posiad 
składów i handlujących w mieście Łodzi, 
też w powiatach Łódzkim, Łaskim i Brz 
: skim, posiadających mianowicie: 


a) surowa wełnę (brudną i myta 
grzbiecie), czyszeżoną wełnę, . kamcugi, 
czeszki, rauhary, szerhary (Rauh.- — u, 5 


ne w stanie białym lub farbowanym, - 


D) przędzę wełnianą gotową lub znaj 
cą się w robócie (kamgarny, szewiot, We 


bäumie Ketten}, wszell tiego rodzaju. 
nych i i czesankowy sh nie 


zamoldowani 
Zasoby, i oni przy: y zameldowania, 
przy spisaniu podlegają przepisom karnym 


rozporządzeńią Generał - Gubernatora War- * Ki 


` szawskiego z dnia 15-go października 1915 r. 
Dla sporządzenia spisu zasobowego mają 


„być używane formularze, które należy odbie-_ 


„. rać w gospodarczym wydziale powiatowym, 
67 (hotel Wiktorya), a mia- | 


Piotrkowska- Nr. 67 
nowicie dla: - > 
'a) oddziału wełny, 
b) „ przędzy wełnianej, A 
©  „. gałganów wełnianych. 
Łódź, dnia 9-go lutego 1916 r. - 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polieyi, 


; yon Sopon. 
OBWIESZCZENIE E S 


Na mocy rozporządzen ia Pana Generat-Gu- 
bernatora ustanawiam dla miasta i powiatu 
łódzkiego, dla powiatu brzezińskiego, jako też 
dla części powiatu łaskiego, podlegającej nie- 
mieckiej administracyi tó następuje: 


EDE 
Wszystkie zapasy siana i słomy niniej- 


- szem konfiskuje się, o ile nie są potrzebne dla - 


- własnego użytku właściciela i podlegają wyłą- 
- sznie mojej dyspozycji. 
| EES 
_ Wyłączna sprzedaż siana i słomy dozwolo- 
na jest tylko za mojem każdorazowem wyraź- 
`: nem pozwoleniem. Wszelkie co do sprzedaży 
- siana i słomy zawierane umowy niniejsze 
- miesione zostają 


8.8. 

T E przeciw S$ 1 i 2 niniejszego 
ani będą karane grzywną do 5,000 
rubli- — 7,500 marek, lub więzieniem do 6 mie- 
sięcy. Bez mego zezwolenia kupione siano i 


słoma bez v wynagrodzenia skonfiskowane zo- 


staną. 
Łódź, dnia 9 lutego 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
von Oppen. 


ROZPORZĄDZENIE IE POLICYJNE. 


| Na zasadzie § 1 ER Pana Na- 
czelnego Wodza na Wschodzie z dnia 22-go 
1 połączenia z $ 1 l zozpi orządzo- 


ych wydaję niniejszem dla 
A dzi, dla powiatów łódzkiego i brze- 
b, oraz dła pozostających pod zarzą- 
o ieckim części powiatu łaskiego 
s step jące rozporządzenie policyjne: 


$1. 


ódź —- miasto Lódź — powiat, Łask, Brzezi- 

ny, jak również z jednego z zaznaczonych po- 
wiatów do drugiego jest zabroniony. 

Wyjątki mogą a dozwolone, jeżeli przez 

zaświadczenie Cesarskiego lekarza powiato- 

będzie dówiedtionem, że skułeczna de- 

i przedmiotów przeprowadzoną zo- 


| $ 2 

' = Zbieranie gałganów po śmietnikach jest 
aa. wzbronione. 

SIE § 8. 


, Przekroczenia karane będą grzywną do 
000 marek, lub też więzieniem do 6-ciu mie- 


| Łódź, dnia 8 lutego 1916 r. 
Cesa sko-Niemiecki Prezydent Policyi 
von Oppen. 


OBWIESZCZENIE, 


ice zwiazana 


[brew mojemu rozporządzeniu z dn. 1. 


wód r. prowadzi się handel chlebo- 
: iiferami ci d podaję jeszcze raz czę- 
| rozporządzenia, mianowicie $ 6i $ 7 
mości. Przekroczenia będę więc sto- 
do $ 7 surowo karać. 
4a $ 6. 
89 prowadzenie handlu chlebowemi kar- 
tami, oraz chlebem i maks, kupione- 

= ml na karty chlebowe; 

d bezpłatne oddawanie kart chlebo- 
wych. lub części takowych. 


Przokrorzenia ne: zeriwko temu rozporzą- 


anemu slozownie do § 5 karane 
an do ROGO rb. lub więzieniem do | 
Earę ustanawia Prezy dent Polieyi. 


sói Ą dnia 30 stycznia 1916 r. 


Cesis ;p-Niemiesią Prezydent Polieyi. 
D ea S R 


el „ar m ee siet pee 


Wywóz używanej bielizny, noszonej odzie 


|. ty, używanej pościeli, pierza, włosia, gałga- | 
A nów, odpadków papierowych z powiatów 


1 lub przeciwko porzadkowi. WYKONAW=. 


— Podział mąki i chleba. 


o znajdującym się w generał-gubernatorstwie 
| warszawskiem zapasie mąki łącznie z poczy- 
| nionemi spostrzeżeniami wykazały, 
przyszłość nie będzie można utrzymać norm 
stosowanych dotychczas przy podziale mąki i 
chleba, o ile posiadane zapasy mają wystar- 

czyć do najbliższych żniw. Wobec tego zaró- 
| wno w wielkich miastach jak i po wsiach ko- 
| nieczne jest zmniejszenie dziennych: porcyi 


'komisyę podziału maki i chleba karty w dzie- 
wiątym swym okresie, i j. na czas od 9 do 20 
„b. m. zawierać będą zamiast 28 odcinków (bo- 
nów), z których każdy odpowiada h funta 
| chleba tylko 24 odcinki na chleb i jeden od- 


b. m. karty zmniejszone będą jeszcze o dwie 
ćwierć funtowe racye chleba, ilość zaś mąki 
zostanie niezmieniona. 


Reprezentacya a G. R. 0. w K.0. 


Komitet Obywśtelski st. m. Warszawy za- 
prosił do udziału w swych posiedzeniach ple- 
narnych delegacyę Głównej Rady Opieknń- 
czej. Do delegacyi, tej wybrani zostali jako 
członkowie pp. Zygmunt Chrzanowski i An- 
"drzej Wieniawski, jako zastępcy zaś pp. Antoni 
Olszewski i Feliks Wojewódzki. 


Z urzędu miar i wag. | 
Inspektorem urzędu miar i wag miano- 


wany został inżenier technolog Rau, jego zaś 
pomocnikiem inżenier Gelbard. 


omawia mainea 


O remont budynków handlowych. 

i Wobec przejęcia budynków państwowych 
(cywilnych) przez prezydyum policyi, zwróco- 

no się do tegoż prezydyum o zwolnienie Za- 

rządu miasta od ciężaru robót związanych z 

remontem tych budynków. 


Rozszerzenie domu izolacyjnego. 
Sprawę. domu izolacyjnego, który musi 


rozszerzyć swoją działalność i potrzebuje na 
t ręcę gel Miekszyah. sy ak przekazano do 


„Karty pobytu. 

Na. wniosek sekcyi finansowej Z. m. po- 
stanowiono polecić milicyi miejskiej dopilno- 
wania poboru t. zw. „karty pobytu”. Pobór 
tej opłaty został zaniechany w momencie 
przejściowym. 


Racja 


- Praga a Komitet Obywat. 


liczby reprezentantów tego przedmieścia w K. O. 
fw Zarządzie Miejskim. Spotkali się jednak z od- 
mową. A motywy jej wydają się nam słuszne. K. O. 
nie może przyjąć zasady terytoryalności, bo to by 
doprowadziło do zbyt wielkich zmian w jego orga- 
nizacyj; każda dzielnica miałaby wtedy prawo żą: 
dać własnych reprezentantów, a za niemi poszłyby 
żądania klas i zawodów. Tymczasem komplet K, 
O. jest ograniczony. Co się tyczy zaś Zarządu Miej- 
skiego, jest on organem wykonawczym Komitetu 
Obywatelskiego i kompetencye jego są czysto 
techniczne i nic wspólnego z zasadą przedstawi- 
cielstwa drobnych, lokalnych ściśle inieresów nie 
mają. 


Polski Komitet opieki nad jeńcami. 

Z Komitetu opieki nad jeńcami, istniejącego w 
Warszawie od grudnia 1914 r., wyłoniony Polski 
Komitet Opieki nad jeńcami prowadzi i nadal, ze 
zgodą władz okupacyjnych, swą* owocną dzialal- 
ność, spiesząc z pomocą licznym jeńcom, interno- 
wanym chwilowo lub na czas dłuższy w Warsza- 
wie. 

Działalność swą Komitet rozciąga 1 na tak 
zwanych jeńców cywilnych, t j. osoby, nie wzięte 
do niewoli na polu bitwy, lecz pozbawione wolno- 
ści 'na skutek poprzedniego należenia do wojsk ró- 


syjskich, zatrudnienia przy okopa, -podwodach 
itp". 


piętro, I czynne jest: od 10 rano do 2-ej pop. 


przesyłania jeńcom posyłek, wymiany z nimi ko- 

respondencył, oraz ułatwia odszukiwanie tych jeń- 

ców o których rodziny nie mają wiadomości. In- 

teresanei zgłaszający się w sprawach: koresponden- 

cy: ż jeńcaini I lnformacyi o miejscu pobytu tych- 

że. przyjmowani będą wyłącznie od godz. 12—2 pp. 
Teatr i muzyka. . 

Teatr Wielki. Dziś „Bał Maskowy" z p. Margot | 
| , Kaflalówna w parigi Amelii Na przyszły tydzień re- 
| non" Massenet'a, oraz „Aidy” Verdiego. 
| Teatr Rozmaitości daje dzis i jutro satyrę Hoho- 
| (la „Rewizor” z pp. Freukiem i Kamińskim w rolach 


9 OW OWE OAI 0 o e eaaa r: 


3. celi 


"605 ZIN A 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent policy ko- | 
munikuje: zebrane ostatnio dane statystyczne 


iż na | 


chleba. Wydawane więc przez warszawską | ` 


cinek na % funta mąki. Począwszy zaś od 21 | 


Obywatele prascy domagali się powiększenia - 


Biuro Komitetu mieści P na Niecałej 8, H |- 


jakąś część garderoby, albo przynajmniej ku- 
| 
| 
Biuro udzielą również iuformacyj dotyczących | 


| perluar operowy zapowiada dwa wznowienia: „ła: | 


po o L sx Li 


czajowo-politycznej z epoki popowstaniowej p. T. 
Orszy p. t „Kraj”. 
W Nowościach dziś „Polska Krew“, futro „Ba- 


|-ron Kimmel“. 


Teatr Letni daje dziś po raz ostatni w tym sezo- 
„nie oryginalną farsę M. Tatarkiewicza „Papa papy”. 
„Jutro premiera burleski w 4-ch aktach Bera p. t. 
„Milion“. 
Teatr Powszechny. Dziś i jutro krotochwila Wu- 
kara „Strachy“ i operetka W. Rapackiego a ta 
milošé“, 
Teatr Współczesny daje w dalszym ciągu weso- 
„łą farsę M. Swobody „W okopach” i obrazek H. Haj- 
mana „Żandarm. 3 


Penia tal 


Wymyślenie RAER= garnka było za- 


daniem niełatwem, wymagającem istoinie nie- i 


y- pospolitej głowy. 

|. Gdy jednak rzecz sama stała się taktem 
dokonanym, pierwszy lepszy prostak może 
już wypalać garnki bez najmniejszego udziału 
| swego bezmyślnego mózgu. Istnieje nawet 
odpowiednie przysłowie, iż nie święci garnki 
lepią; świadczy to, że przodkowie nasi uważali 
tę czynność początkowo za coś nadzwyczajne- 
go, póki nie nauczyli się roboty. 

W podobny sposób rozumują w Warsza- 
wie właściciele przeróżnych przedsiębiorstw 
teatralno-kinematograficznych. 

- Skoro nie święci garnki lepią, czyż konie- 

-cznie teatry i kinematografy, orkiestry smycz- 
„kowe, mają prowadzić ludzie fachowo i umy- 
słowo wyszkoleni? 
i I tu wlasnie tkwi tajemnica, dlaczego na 
czele owych przedsiębiorstw stoją w Warsza- 
wie różni rzemieślnicy i nawet przedstawicie- 
le zawodów wyzwolonych, w istocie swej tak 
oddalonych od sztuki, jak dalekim jest błękił 
nieba od ziemi Kto mniej zna się na rzeczy, 
tem chętniej zostaje panem dyrektorem.. = 

Pan dyrektor! 

Brzmi to pompatycznie, próżność miesz- 
czańską łechce i nasyca, a przytem w wielu 
wypadkach daje i profit niemały... 

Trzeba tylko umieć gustom publiczki 
schlebiać, barbaryę artystyczną kultywować!.., 
To znaczy, prowadzić przedsiębiorstwa bez ja- 
kichkolwiek bądź ambicyi, — poziom progra- 
| mów obniżać, gusta trywializować, uganiać 
"się nieustannię za wszelkiego rodzaju sensa- 


nawet i bez gatunku zgoła. 

Zadanie nie tak trudne chybal.. 

Dlatego starają się o sensacyę różni kraw- 
cy, rzeźnicy, piekarze, pasieczniey, restaurato- 
rzy, ba, nawet akuszerzy i tym podobni dyre- 
ktorzy... stojący na czele onych deklamacyjno- 
śpiewająco-grająco-kinematogralicznych przed- 
siębiorstw |... 

A przytem wszyscy konkurują z sobą za- 
wzięcie i zdobywają się na coraz to nowe, a 
niezwykłe pomysły przy PANOM aniu swych 
interesów... 

Byle handel szedł, byle AT jaknaj- 
więcej... To przecież w sztuce jest największą 
„sztuką! 

W ostatnich czasach wszedł w modę zwy- 
czaj uszczęśliwiania premiami bywalców tea- 
tralno-kinematograficznych. 

Są to premia przeróżne, od zagadek kon- 
kursowych począwszy. A pole do rozwinięcia 
na tym punkcie pomysłowości bajeczne, Nie- 
chaj np. krawiec - dyrektor dodaje do biletu 


pon, dający prawo otrzymania 1 pary spodni, 
gdy zbierze się setka takich kuponów... 

Niechaj piekarz-dyrektor dorzuca do bile- 
tu muzyczno-kinematograficznego bułkę z 

„prawdziwej“ mąki zrodzoną, 

Niech rzeżnik-dyrektor częstuje wchodzą 
cych na salę serdelkiem, lub choćby tylkó ka- 
wałkiem kiełbasy. 

Doktór kinematograficzno - ginekologicz- 
ny mógłby każdemu nabywcy, a zwłaszcza na- 
bywczyni biletu udzielać porady w zakresie 
swej specyalności... 

Dyrektor — agent E E może pu- 
bliczności oliarowywać jednorazowe nekrologi 
bezpłatne, lub gdy idzie o większą ilość, z u- 
stępstwem 50 proc. Słowem, pomysłów nie 
braknie... 

Czyż to nie rozkwit sztuki, podającej dłoń 
rodzimemu przemysłowi? 1... 
Nie watpię, iż wszystkim świalłym kie- 
rownikom scen polskich projekt ten musi się 
: spodobać i w najbliższej przyszłości znajdzie 
| zastosowanie praktyczne. Zainteresowani przy- 
| stosuja swój zawód do wymagań sztuki, na 
| której usługi oddadzą z gotowością swoje war- 
' sztaty i pracownie rękodzielnicze... 
| I tylko jeden człowiek—największy wśród 
| tych wielkich, lub, jeśli chcecie, najmniejszy 
wśród tych malnezkich — patrzeć będzie na to 
z innego punktu widzenia. Będzie nim, tak 
| zwany esteta „udziałówy*, dyrektor wielkiej 
kawiarni czy też mleczarni, a a zarazem kierow 
| nik największy ch teatrów warszawskich, © 


Teatr Polski do niedzieli ae en 

poemat dramatyczny I. Słowackiego „Kordyan” z 
| Józetem Węzrzynem Ww roli tytułowej. 
W teatrze Małym dziś premiera Komedyi oby- 


eyg, chośby: w najordynarniejszym gatunku, a 


a LEGO WE AO ALORA m 


- skiego teryforynm i z uw zglodnieniem 


ogarnia- | dawych wysp tkralnizmu na zachód vd jini 


jęcy najrozleglejsze już horyzonty, bo drama» ; 


| Świetny jego umysł artystyczny. 


| *;ńino-oporowo-baletovwre, uzna mój projekt za | 


zbyt jednostronny. Więc rzeknie (kierownik tk 
nie umysł): 

— Dlaczego mój „interes* ma służyć „ine 
teresom" sztuki, której bądź co bądź ofiarowu.. 
ję światło mej wiedzy bezinteresownie? Czyż 
nie lepiej, aby sztuka teatralna przystosowała 
się do potrzeb mojej mleczarni? Niechaj sobie 
konkurenci probują szczęścia na tej drodze, ja 


'przedewszystkiem spotęguję trekwencyę mego 


zakładu. Dam premium moim, moim własnym 
gościom... Do każdej porcyi kawy dodawać im 
będę kartkę teatralną... W ten sposób przyjem- 
ność złączy się z użytecznością, ja zaś jeszcze 
bardziej zespole się ze sztukal... 

Nie jestem, niestety, prorokiem, więc nie 
wiem, jakie losy spotkają mój projekt, w ja- 
kich rozmiarach dyrektorzy artystyczni urze- 
czywistnią go... W każdym jednak razie spo- 
dziewać się należy, iż w niedalekiej już przy- 
szłości publiczność teatralno-kinematograficz- 


„ną spotka serya nowych niespodzianek. 


A wszystko dla dobra sztukii... 
Niech żyje sztuka! 


Z Poznania, 

W nadchodzącą sobotę rozpocznie powiększo. 
ny zespół artystyczny swoją czynność w gmachu 
teatralnym w ogrodzie Potockiego, pod kierowni- 
ctwem p. Bogumiła Bieczyńskiego, który, aż do po- 
wrotu pp. Szczurkiewiczów, będzie teatr prowadził. 


: Pierwsze przedstawienie poświęcone będzie „ojcu 


komedyi polskiej”, Aleks. hr. Fredrze. Artyści 
przygołowują z wielką starannością trzyaktową ko- 
medyę „Damy i huzary”, w którą autor wlał tyle 


- swojskiego humoru, tyle barwy i ciepła włożył w 


odtworzone postacie, W niedzielę „Miód kaszielań- 
ski“, J. I. Kraszewskiego. Ze względu na czas wo- 
jenny, ceny dawniejsze znacznie obniżone. 

Po zniesieniu ograniezeń policyjnych na tutej- 
szym głównym dworcu zaprowadzono znowu, jak 
wiadomo, bilety peronowe, których z chwilą wy» 
buchu wojny długi czas nie wydawano wogóle. Te- 
go udogodnienia nadużywało jednak dużo osób, tak 
zw. „nocnych ptaszków“, którzy, gdy już lokale w 
mieście o północy wszystkie zamknięto, udawali 
się na dworzec i tam hołdowali dalszej hulance, 
molestując przytem nieraz podróżnych głośnem í 
nieprzyzwoltem zachowaniem się. Wobec tego dy- 
rekcya kolejowa czuła się zniewoloną w czasie od 
godziny 11 wieczorem do 3 w nocy odtąd nie wy- 
dawać wogóle biletów peronowych. Również nie 
będzie w tym czasie dozwolony dostęp do restaura- 
cyi dworcowej za biletami peronowemi; wykupio- 
nemi choćby przed godziną iL 


Z Krakowa. 


W krakowskim „Czasie“ czytamy: 

Od zeszłego tygodnia począwszy, brak chleba 
z każdym dniem daje się dotkliwiej odczuwać w 
Krakowie. Z Białej nadchodzą tak szczupłe prze- 
syłki mąki, że nie wystarczają na zaspokojenie po- 
trzeb Krakowa. Magistrat natychmiast rozdaje na- 
desłaną mąkę piekarzom, aby wypiekanie chleba 
nie doznało przerwy: piekarze w interesie ludna- 
ści, ze stratą czasu i pracy, wyrabiają make, aby 
tylko ludności dostarczyć choćby najmniejszej flo 
ści pieczywa. W tej mierze należy zauważyć, że 
pieczenie mniejszej ilości chleba jest kosztowniej- 
sze, aniżeli wyrobienie tak dużej, na jaką piec jest 
obliczony. W kołach zamożniejszych, posiadających 
jeszcze skromne zapasy własnej mąki, brak chleba 
zastępuje się lub uzupełnia pieczywem własnem; 
ludność uboga, nie mająca zapasów mąki, nie mo- 
że sobie pomódz własnem pieczywem.  Wkróice 
wszakże zamożniejsza ludność wyczerpie swoje za- 
pasy mąki i wtedy położenie stanie się tem trudniej- 
sze. Prezydyum miasta wyczerpało wszelkie możli- 
we kroki o zapewnienie miastu potrzebnych wiek- 
szych zapasów mąki; mimo to w dalszych zabie- 
gach nie ustaje w tem przekonaniu, że państwo- 
wy zakład óbrotu mlewem zrozumie wyjątkowe po 
łożenie Krakowa. 


2 Rady nkralńskiej. 


Dnia 28 z. m. odbyło się XVII posiedze» 
nie Ogólnej Ukraińskiej Rady. O przebiegu 
posiedzenia podaje lwowskie „Dilo“ następu- 
jące szczegóły: 
|. „Przedmiotem narad były sprawy strzel 
ców i kwestya zachodniej granicy ukraińskich 
terytoryów w Gal'cyi i krajach okupowanych. 
Na podstawie przedłożenią Bojowej Uprawy 
i referatu p. Cegielskiego omówiono sprawe 
najnowszego asenierunku w kadrze U. S. S, 
(ukr. siczowych strzelców) i postanowiono 
zwrócić się z memoryałem do kompetentnych 
czynników. Na podsławie geoz.ałicznego re- 


deratu prot D-ra Rudnickiego i danych sla- 


tystycznych, przedłożonych przez prol, Toma- 
niwskiego, przeprowadzono dy SE 
chwalono: to do Galicyi za granice zetu nia 
przyjąć granicę wyższego lwowskiego sodi z 
dałaczeniem Łemkowszczyzny; en do krsiów 
okupowanych, granieę guberni chełme kici, we- 
dle uchwały Dumy  rosvjskiej z roku 1012, 
Uchwalona także wydać gieograliczne karty 
tych ziem ukraińskich, z zaznaczeniem weno- 
mnianej linii demarkacyjnej całego ukrań. - 
naros 


i {fe 


demarkacy net 


UE ZES 2 


mych | 


rządów parlamentarnych. 


geszig.“ donosi, że według pism odeskich na 
wybrzeżach Rosyi południowej zdarzają się. 


W .artyknie p. t. „Przeobrażenia” zamie- 
$iczónym w „Nowej Gazecie” znany poblicysta 


7 warszawski p. Boleslaw Lutomski kreśli w | 


b treściwy ale wyrazisty charakterysty- 


| „kę galicyjskiego Naczelnego Komitetu Narodo- 


wego. Zdaniem p. Lułomskiego, Kómitet 


nych pierwiastków i najzdolniejszych do czynu 
polityków polskich. Sama osobisiość prezesa 
Komitetu, Jaworskiego, dawała i daje rękaj- 
mię, że sprawa, którą prowadził lub której 


służy, nie zejdzie na manowce, nie straci my- | 


śli przewodniej, zachowa równowagę między 
środkami a celami, = 
„Profesora Jaworskiego — pisze p. Lutom- 
ski — cechuje wiedza, doświadczenie, jasność 
w rozumowaniu i konsekwencya w działaniu. Już 
w rozmowie z nim pozyskujemy przeświadczenie, 
że mamy do czynienia z umysłem 
politycznym, który slyszy krok zdarzen olbty- 
miego dla nas znaczenią historycznego i wie, se 
o ile pozosianiemy pograżeni w gnuśności, poele- 
- ajae się formula „neutralności za waorem Ri 
munii, na która mają zwyczaj powoływać się po- 
ltycy warszawscy, lo utracić możemy sposobność 
do uracyi państwowej, w. każdym 


razie 
smniejszyć przyszłą odbudowe polityczna, która 
jest koniecznym warunkiem naszego istnicaia*, 


Prol. Jaworski wychował się i wyrósł już 


„ wóród tej jawności życia publicznego, wśród 


zmacziego stopnia swobód konstytucyjaceh, 
“które się stały udziałem ludów Austrvi, od dy- 
plomu październikowego  Goluchowskiego 
(1860) I ustawy lutowej (1861 r.) Srhmerlin- 


ga. 


Tym sposobem powsławała w Galleri 
szkoła polityczna, której treścią bylo szczere 
przywiązanie do zasady parlameńtarczmu i 


ar 


Dla niej karia 


konstytucyjna i prawo publiczne jest tak sama 
niezbędną potrzebą obywatelską, jak oddycha- 


stem powietrzem jest niezbędną po- 
| fizyczną. Uczniowie tej szkoły byli za- 


lego, jak niebezpieczną dla pomyślności 


narodowej była dawna biurokratva austryac- 
h Józefa II, Kauhilza i Metternicha. 

„jaworski należy także do tych nie dość tjer 
nych umysłów w Polsee, które rozumieją powo- 
łanie Austro-Węgier w historycznej ewoluevi Eu- 
ropy, ich stosunek do Galicyi i do Polski. Ob- 
datzony równowagą obejścia 1 słówa, Jaworski 
siada umysł objektywny, traktujący rzecz ze 
stonowiska póżytku publicznego, wazący skrupu- 
latnie każde za i przeciw i stosuje te kryterya do 
zadań narodowych i polityczńych”. 


ka, w której starych kancelaryach pokutował 


P. Lutomski zaznacza słusznie, žela róż. 


nica w wychowaniu politycznem, jaka zaszła. 


w osłatniem półwieczu między różnemi dziel- 
nicami Polski jest jedną z ważniejszych przy- 
czyn, które utrudniają lub uniemożliwiają 
wspólne porozumiewanie się i działanie. Jed- 
ność wychowania narodowego jest bowiem 
głównym elementem polityki, jak jedność sty- 
lu artystycznego jest główną cechą sztuki. 


«Nat 


HSO 


že Polska, po na rubieży Zachodu 1 Wsthó: 
du, daje Europie gwaraneyę rozwoju zachednich 
inetytucyj I wyobrażeń. Daje jej te gwarancyę 


kę, obyczaje i pojęcia. przez krew, wylewaną fak 
obficie w ciągu tylu wieków za Europę. Na niej 
opierać się zawsze będa musieli ci, którzy wo- 
bec ogromu chaosu wschodniego poszukiwać bę- 
dą fundamentów silniejszych i stałszych. Poze 
stawaliśmy i pozostajemy wszyscy w bolesnych 
wątpliwościach, niepewni jutra naszej ojczyzny, 
spór zaś wielorakich opinii nie przyczyniał „się 
do zgromadzenia pod jednym sztaudarem wszyst- 


Polaków, pojmujących niesłychaną wagę. wy- 
adków wojny, rozumiejących, że jej skutki ża. :| 7! e a 
iny, Rey 38 19 "| lieyl niasuwały mi sie ustawicznie pytania: 


ciążą, jak przeznaczenie, nad naszym krajem”. 


Istotnię, trudno przypuścić, ażeby rezulta- 


tem tej największej ze wszystkich wojen oka- 
zała się Polska, na nowo podzielona, skazana 
tnóy na bezprzykładne cierpienia, na wieku» 


isty zamęt. . SR 
|. To przecież niemożliwet „o 


kę Pożary. Ak 


Korespondent wojenny „Deutsche Tà- 


częste pożary składów towarowych. Przypusze; 


ficów. Szczególnie licznie nawiedzane są : 


obsza wiele milionów rubli. 


zgromadził w swojej organizacyi dużo żywot: : 


prawuziwie | asf 


wszó przeciwnikami paragrafu 14 i zamasko» | 
k. ż0 absołutyzmu, wiedząc z doświadczenia | 


, Miebezpieczną dla naszej -pomyślności | 


|... „„iaczelny Kom. Nar. opierał się — pisze da-. 
lej p. Lułomski — na tej historycznej koncepeyi, : 


a swego ducha i przeszłość, liieraturę i sgine. 


że pochodzą one z podpalenia przez: | 


ra z pożary magazyny wojskowe. Szkody do- | 


ada nęka 


Es Trubeckoj o Poloa, 
Profesor uniwersytetu moskiewskiego, ks. | 
E. Trubeckoj, zamieścił w „Echu połskiem" ar- | 
tyka”, w którym stara się wytłómaczyć, iż mil- 
|tzenie prasy rosyjskiej w sprawie polskiej 
„ahbijaśnia się „chsdłowem przeniesieniem ten- 
trum dzialań wojennych dò danego kraju”. 
| Ale kwestya pozostaje otwartą i ważną dla 


hiina wieć 


* 


obo narudów, dodaie zaraz profesor ntoskiew- 
shi ł pisze dalej: - > RZE : 

„Nie możemy pozwolić — aby Polska zgi- 
nola, albo ca jest temu równoznaczne, aby go- 
| staln polknięła przez Miemey. Polska, nieza- i 


| 


,leżnu ed Niemiee i politycznie wolna, potrze- 
, bua reni jest jako warunek potęgi i niezale- 
| < Royi Chwilowe niepowodzenia nasze- 
| gm oroża nie oslabily, ale przeriwnie wzmoce: 
| 
| 
i 
| 
3 


| uy śniądatmość laj lneznośrci, Poczuliśmy na- 

macainio, 2e zajęcie Polski przez Niemcy jest 
ym krokiem do rozezlonkowania Ro- 
wyż krok len będzie poczatkiem urzeczy- 


5 inia szerokiego planu zdóbywczego, któ- | 
idzoono oderwanie od nas Litwy, | 
(krajów Paltsckich, Małorosvi, a nawet cześci | 

wybrzeżą (raruomorskiego. Pożwolić, aby | 


plan ten zostal urzeczywistniony choćby w ma- 
| dej cześci, znaczyłoby dopuścić do zagłady Ro- 
| syl. Ufo disezegno kwestva polska jest dla nas 
H 


kwestya globoko nas obehodzącą”, 
3 
Dla nos znów ue słów ks, Trubeckoja ja- 
anan jesl bosko to, iż kwestrą polska zaczęła 
j+głoboko obchodzićć Rośce dopiero wtedy, | 
EJ 
| 


gdy „/;cie Króiesiwa sialo się pierwszym kro- 
kiem do ro : Resi ale i wiedy | 
jakiej wypadało | 
niesieniem ce | 
; kraju”, | 
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Gazela rosyjska,„Kijewskaja Mysl podaje 
| Wyjąłki z referatu Gagarina, który w charakte- 
rzę wieepr komitetu poł-zach.. frontu 
«biechal iront wolyński 


tarnych, przyłulków i tp, a także pomocni- 
czych insłalacyj, jak składy, piekarnie i t. d. 
W granicach Wołynia czynnych jest sześć od- 
działów żywnościowych, karmiących dziennie 
W 19 punktach przeszło 20,000 ludzi, dzienny 
przytuliek dla 800 dzieci i 8 ochrony na 1%5 
dzieci. W Galieyi czynnych jest 5 oddziałów 
żywnościowych, karmiących codziennie w 28 
punktach 50,080 ludzi, 7 dziennych przytutków 
dla 950 dzieci, 7 ochron na 250 dzieci, O sio- 
stoku luduości do instytucyj zwiazku. powiadi 
Gagarin, że nie łatwo jej było wytłumaczyć, ja- 
ki ma właściwie charakter cala orgamizacya 
pomacy. Wyrobiło się np. mniemanie, że rząd 
będzie śricęgał należności za karmienie od 
wszystkiech, niezależnie, czy kto korzystał z po- 
silku w punktach żywnościowych, czy też nie. 
„Skutkiem tego starali się korzystać wszyscy, 
„PArówno potrzebujący jak i niepotrzebujący. 
Dopiero po zapewnieniach, że pomoce jest bez- 
platna udało się oddzielić rzeczywiście głod- 
nych od niepotrzebujących pomocy. Galicyjscy 
unici obawiali się, że dzieci brane do ochronek 
będą nawracane na prawosławie. Pod wpły- 
wem tej obawy rodzice odbierali dziatwę. 
„Trzeba było zapewnień, że dziecj będą powró- 
core do domów takiemi, jak je rodzice oddali, 
| aby ich uspokoić. ' Władze wojskowe, zdaniem 
reierenta, bardzo wysoko cenią działalność 
związku w sprawie pomocy i okazują instytu- 
cyom związkowym wszelką pomoc. 
* Relacyę swoją kończy referent rosyjski te- 
i słowami: „W czasie objazdu Wołynia i Ga- 


Skąd wziąć nasion wiosennych? Skąd wziąć 
koni? -W Galicyi spotykałem wsie, gdzie za: 
siana była literalnie jedna dziesięcina zien 
gdzie pozostała zaledwie dziesiątą część koni”. 


(WAT). 


** Dzienniki angielskie donoszą z Peterso 
ga, że największą przeszkodą w zaopatrywa- 
niu armii rosyjskiej w niezbędne artykuły. sfa- 


a R A: 
ków spożywczych z Ro 


nia Anglików jest. p 

dować dość szybko.od 
i jednocześnie wyl ; 
do linij szerokętorowych. >. 


syberyjskie. | > ; 
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W Rosvi utwętzono Biuro syberyjskie, 


którego zadaniem jest współdziałanie wo prže- 


noszeniu fabryk ewakuowanych z krajów Nad- 
bałtyckich i Polski do Syberyi. Biuro to za- 


mierzą obecnie wysłać ekspedycyę, której 06 
lem będzie: po pierwsze — poszukiwanie ru- 
dv żelaznej wzdłuż toru całej - drogi żelaznej . 


syberyjskiej, powtórę — zbadanie wartości 
eksploatacyjnej pokładów węgla. kamiennego 
w dolinach Kuzniecka, „Abakanska, . Czerem- 
szonu i Ussuri, po trzecie — poszukiwanie 


rud chromowych i manganowych, jak również. 


magnezytów, dolomitów i gliny ogniotrwałej, 


wręszcie po czwarte — określenie wysokości - 


rocznego zapólrzebowania Syberyt.w stosunku 
do żelaza i w;ratów żelaznych. Prace ekspe- 
dzcyi, która pod każdym względem będzie 
jaknajsiaraenniej 


nika 1916 roku. Zdaje się, że Rosya jest zde- 
cydowana przekszlałełć się ostatecznie w pań: 


stwo azyatyckie. 


ność, że na kolejach półnóenych znajdują się 
iezii urzedniey, którzy rozpoczęli służbę ko- 
cznie w celu uchylenia się od służ- 
| w woski. Śledztwo przeprowadzo- 
je w iym celu dane te potwierdziło, 
tzcga osoby skompromitowane zostały usunię- 
tu z zajmowan*ch stanowisk. Dalsze śledztwo 
ma wyjaśnić, w jaki sposób zostały one wogóle 


przyjęte na kolej. Prasa rosyjska uskarża się | 


w bardzo przykry sposób na to, iż w we 
wsiotrznem Życiu Rosyi pojawiają się coraz to 
nowe uieporządki, braki i najrozmaitsze afery. 
(WAB 


Race ca m 


ADE 


Tząd petersburski zamierza omijać w obecnej | 


chwili wszelkie sprawy matury politycznej i 
hie chce wogóle zajmować się rozstrzyganiem 
kwestyj politycznych. Takie to stanowisko rzą- 


du będzie otwarcie zadokumentowane w spe- ` 


cyalnej deklaracji, którą rząd w najbliższych 
już dniach zamierza opublikować, W deklara- 
cyl tej ma być pomiędzy innemi podkreślone, 
iż rządowe organy będą w obecnej chwili po- 
ruszaly tylko sprawy żywnościowe i kolejowe. 
(„Nowaje Wremia”, 27 1). (WAT). 


Rosyjskie koła rzędowe a Duma. 


„Russkija Wiedomosti* utrzymują, że w 
zapatrywaniach rządowych na Dumę i jej o- 


becną sesyę nastąpiła ostatnimi czasy pewna 


zmiana. Koła rządowe są zdania, iż zwołanie 


Dumy jest absolutną koniecznością i że przy- . 


szła sesya prawodawcza powinna być normal- 


na i długotrwała. W każdym razie przymuso- : 
we ograniczenie prac Dumy uważają teraz ko- | 
la rządowe za pogwałcenie samodzielności i. 
niezależności Dumy w dziedzinie rozkładu jej. 


prac. (WAT). 
„Strejk” hurtowników. 


ropa z, 


| Prasa rosyjska przytacza następujący roz- 
kaz generała Dumbadze, naczelnika: miasta 


nam rewizyi wszystkich skład 


ejk 


przewodnietwem 
zczukina, „ne 


zaopatrzoną we wszystkie 
potrzeby, nusja być ukończone do 14 paździer-. 


wobee 


| nikiem, w autobiografii swej < 
| innemi swój pobyt w Anglii. P 


| dnie słyszy się tylko bezusta: 
jl eyniczne rozmowy, Ani śladu sur 


| kawał gotowanego mięsa. 


_ | dla dopełnienia swobodni 
| ne warunki nie mogły pr 
| telbergowi, przywykłemu 


| poprosił o zwolnienie, poczem: ) 


„polskiego, wypędzonego | 
ne z ojczyzny, aby podtrzymywało - 
narodową tego ludu, aby dawało p 
chowy i zdrowy i krzepiło serc: 
ka literackiego pisma powółan; 
Róg, b. współpracownik warszaw 
Świątecznej”, Jako wydawca i odpó 
redaktor podpisywać będzie | 
mierz Bzowski, b. redaktor „Przew 
łek i spółek rolniczych w Króle 
skiem“, a 

W słowie wstępnem od redaka 
zastanawia się nad chwilą obecną 
 nościami wojny: „Czyż mamy rozpac 
imywać ręce z żalu? Nie. Bo wojna t 
wa jest jednocześnie dla narodu nasz 
wieniem. Cierpimy, ale danem nam. 
dać, jak wali się w gruzy ten stary 
który zaprowadzony został w środku 
po rozbiorze naszej ojczyzny. Wsza 
którą obecnie widzimy, daremnie 
j, upragnieniem ojcowie, dziadowie i 
| wie nasi. Więc choć łży cisną się 
u, to serca przepełnia radość. Bo w 
wym ogniu obecnej wojny przepal. 
dany Polski i odwala się kamień z na 
bu“. W artykule napisanym ciepło 
nie W. Bzowski charakteryzuje. 
naszą na obczyźnie. P. Zofia Sokó 
piękny obrazek p. t. „Wspó 
Poezye Bożymira i Marty Merel 
terenu wojny, kronika z tułaczi 
zupełniają numer wydawnictw: 


- al His 


-_ Podług obszernych: spr 


m 


- Rozmaiłość 
Statki angielskie w wiek 


- "Stary Nettelbeck, zawzięt 
berga, który w młodości był dzie 


żach, które odbył przeważnie j 
usługach Holandyi, dostał się w 
|glików, którzy już wtedy zdrad: 
zawiść względem innych narodów. 
jących się morzem w swych 


mouth do wybrzeża Gwinei. Załoga 
| składała się z. 1,500 ludzi. Raz ra za 

szła go ochota.do wysługiwania się 
go prosty umysł wzdragał się na- 
mnienie „jak surowe i b 1e' £ 
.nują na statkach tej narodowości. 
| mowy-ani o honorze, ani*o + 


_pliny, którą się tu znaleźć spodzie 
| eiwnie, począwszy. od najostatniejs 
narza, nikt nie słucha tu rozkazów 
go. Posłuszeństwo, do jakiego pr: 
telbeck na okrętach holenderskich 
znależć nie można. Niema 
wiek porządku. „Nieraz ni 


tów, i każdy go sobie odkrawa 
ko zechce. Obok po obydwóch 
wiono niecę z chlebem i nacz 


| 
zypaść d 
| mu do kar 
 tualności, i gdy tylko powrócił 


prędzej do Amsterdamu. 


duna; ul. Królekski 


GODZINA POCSKI 


/W Niemczech zauważono niepożądany ob- ; jeszcze dana, a mianowicie ta, iż rząd angiel- Centralna izha handlowa W Lublinie 
jaw, že- dewizy, czyli zagraniczne papiery war- | ski pozwoliłby na dowóz artykułów spożyw- : 
tościowe stale ida w górę ze szkodą handlu i | czych z Ameryki do Polski, gdyby miał gwa- 
przemysłu niemieckiego, który za towary im-. rancye, iż nie zostaną one następnie wywie- 
portowane musi płacić niesłychane ceny, głów- | zione do Niemiec. 

nie skutkiem. wysokiej wartości dewiz zagra- Oba te przypuszczenia jednak są jedna- 
| nicznych. kowo niesłuszne; ani bowiem Polska, pozo- 


Różne powody składają a na nieprzy- | Stawiona samej sobie nie posiada obecnie do- 
= statecznych produktów do. wyżywienia siebie, 
A E SZ ani też, co zatem idzie eksport niemiecki nie Subskrypoya na pożyczkę włoską 
graniczony ekport, stojący w nieodpowiednim znalazł tu tak znacznych zapasów, by wywie- W Szwajcaryi 
stosunku do znacznego importu, następnie spe- | Zienie mogła w jakimś stopniu przyczynić się 
kulacya i nadmierne zakupno dewiz zagranicz- do zubożenia kraju. Nawet w czasach pokoju, Trzecia pożyczka todas spotkała się w 
|nych, wreszcie przedwczesne zaopatrywanie aczkolwiek Polska niemniejsze wysyłała pe- | Szwajcaryi z wyraźną niechęcią. Za pośredni- 
się kupców w towary zagraniczne, których do- | wnie ilości zboża do Niemiec, sama jednak ze | etwem upoważnionego przez rząd włoski de 
stawa dopiero po wojnie będzie możliwą, a za- swej strony sprowadzała lwią część konsu- | zbierania subskrypcyi w Szwajcaryi maklera 
płata już teraz nastąpić musi. mowanego u siebie zboża z głębi Rosyl. W o- giełdowego podpisano dotąd zaledwie 30,000 
Rząd niemiecki, chcac zapobiedz niezdro- | Þecnych zaś, wojennych czasach przy dużej | franków. 
wym stosunkom, wydał rozporządzenie, ogra- oszczędności kraj mógłby był nawet się wy- 


ee 


Dział ekonomiczny, |: 
Wml eie 


- Pieniądz prowada w wojnę — r argent fait 
la guerre“ — powiada przysłowie francuskie. 
Sentencya nie calkiem ścisła, bo ostatecznie 
nigdy z powodu braku pieniędzy nie zaprze- 
slano wojny i wiele wojen prowadzono bez 
pieniędzy, dość wymienić pierwsze kampanie | 
Napoleona. 
`; Ale faktem jest niezbitym, jak to słusznie 
zaznacza poznański „Kupiec“, że każda wojna 
pochłania ogromną ilość, jeżeli nie koniećznie: 
pieniędzy, to w każdym razie różnych warto- 
ści, dających się obliczyć na pieniądze. Oprócz 


_ Na zwołanym obecnie zjeździe przedsta: 
wicieli miast i powiatów okupacyi austrva- 
ckiej w Królestwie, ma być zdecydowana spra- 
wa stworzenia przy Centralnym Komitecie w 
Lublinie Centralnej Izby Handlowej. 


|. tego wojna, nie mówiąc już o zniszczeniu, jakie | niczające handel papierami zagranicznemi, | żywić własnem zbożem, gdyby długie miesią- lidel! iz, 
ze n przynosi, e tak kraje biorące u- Z dniem 28 stycznia r. b, tylko kilku ban- | ce walki, a następnie palenie i niszczenie za- Berlińskie kursy dewiz , 
dział w wojennych działaniach, jak całkiem | kom niemieckim służy prawo załatwiać zakup- | Sjewów przez cofającą się armię rosyjską nie BERLIN, 7 o wojska notewanie ku» 
neutralne państwa: — uboży je w wieloraki no i sprzedaż papierów zagranicznych. były bardzo znacznie zmniejszyły zeszłoroczne- | sów dewiz, za wyplaty telegraticzne. = 
sposób: Rząd pragnie mieć kontrolę nad handlem | 80 plonu. Notiy-Jork PTA 81 Ba a 
przez odciąganie wielkiej ilości osób od | wartościami zagranicznemi, dlatego odnośnym Co się zaś tyczy drugiego przypuszczenia, Holandya gulden. 999 90i 
produkcyi użytecznej, przez zapotrzebowanie | kilku bankom nałożył obowiązek prowadzenia | to bardzo interesujące w tym względzie wy- | Dania koron 151 1513; 
kapitału, przez drożyznę i niedostatek wszel- | dokładnej kontroli o wszelkich interesach pie- | jaśnienie podaje ostatni numer ,„Nordd. Allgem. | Szwecya koron 5i | 151% 
ie ; ięż | i i je | Zeit”, która przyznaje, iż wkrótce po doko- | Norwegia koron 1514 151 34 
kich artykułów spożywczych i służących do co- | niężnych z zagranicą. Przez to spodziewa się ah PI gznaje, 14 wi 3 Į | ema aak 103 10314 
dziennego użytku, przez ciągłą niepewność sy- | zapobiedz dalszej spekulacyi przez umieszcze- | namiu okupacyi władze niemieckie wywiozły Austro-Węgry toron 71.45 71.55 
tuacyi politycznej, przez zamknięcie stosunków | nie pieniedzy w dewizach zagranicznych. pewne ilości zboża, wynikało to jednak z sy- | Rumunia lei HE SER 
handlowych z zagranicą, p PEE l stemu do którego, wobee niedostateeznych | Bulgarya lew 76% 73 
Vervatki se | : środków komunikacyjnych i stanu młynów w 
Wszystkie te ambarasy pociąga za sobą a h R SEROCK: a 
e ee e a a a Moie dla Paski. Dwa oe a a la. „Giełda warszawska. 
rach i na tylu frontach, jak obecna. tel a. fap no: Notowania z dnia Blóiógóć 
Dziś, z powodu rent państwowych i towa- ZMAEDNE Zagranica W ogromgyr P> | 
rzystw akcyjnych, a także z powodu ułatwio- Półurzędowa „Nord. Allg. Ztng“ pisze co | woczesny urządzonych młynach w formie mą- 


następuje: ki zwróciło następnie z powrołem do Polski. 

Angielski prezes ministrów odrzucił pro- | Podane przez cytowany dziennik cyfry naj- | | 
śbę Polaków amerykańskich o pozwolenie na | lepiej zresztą sprawę tę EM > WIEC | 60/, pożyczka m. War- 
dowóz produktów żywnościowych z Ameryki od 1945 r. t. j. od żniw zeszłorocznych wywie- szawy z r. 1905. . 
do Polski, motywując swą odmowę tem, iż | 1980 Z Polski ogółem 65,000 ton żyła, psze- | 41, 0, pożyczka m. 


nych komunikacyj, interesy pieniężne tworzą 
taką popłałną i tak rozległa sieć, że przy jej 
wstrząśnieniu niewiadomo kto więcej odcier- 
pi, sąsiad czy antipoda, czyli mieszkaniec dru- 
giej półkuli. 


Papiery wartościowe: 


TP 


Rewolucya w Ameryce południowej może | Polsce przestanie zagrażać niebezpieczeństwo | PiCY 1 Beas wwieziono ia ciągu 5 A TE i 
wywołać panikę na gieldzie paryskiej, a nie- | głodu, jeśli Niemcy i Austro-Węgry zaprzesta- | miesięcy po 11,000 a i z ) e AE JODI Walz o = 
. pokoje w Chinach grożą spadkiem kursu róż- | ną wywozić z niej produkty żywnościowe. 5.000 ton jako zapas dla ludności miaśt, prócz ij, 85 sia 
nych papierów, a cóż dopiero mówić o wpły- > Row Ena ae: 
wie zawieruchy obecnej na giełdy i kursy. 4 go możnaby wyciągnąć wniosek, iż brak pro- | ZASIeWY I niezużytego z braku dostatecznej ilo- ‘Kred. ziemskiego . 34,50 


ści koni. W ten sposób według danych dzien- | 4 fa » s 


Ale jeszcze dotkliwiej dają się uczuć sten- | duktów żywnościowych w Polsce wywołany | *. a A i 
nika niemieckiego sam dowóz i wywóz po- 


ki wojny w sferach przemysłowych i finansa- | | jest jedynie i wyłącznie przez eksport nie- MS 2 f 
wych. Podczas wojny pieniądz drożeje, t.j. | miecki i że z chwilą, gdyby zaniechano tego | KTywaja się już w chwili abeenej bez żadne- 
pieniądz gotowy, który się chowa, a spada pie- | wywozu, kraj bylby dostatecznie zaopatrzony | g9 Salda. Rachunek zaś pozostaje i: dalszym 
niądz łokowany w papierach. Ten spadek jest | we wszystko i obyłby się bez pomocy Ame. | ©4£U otwartym, kraj bowiem w dalszym cią- stwo kie, A NAPIERALSKI 
tak dotkliwy, że przy dłuższej wojnie dojdzie | ryki i pozwolenia na to Anglii. Ale obok tej | E" zaspokajać będzie musiał swe potrzeby. Brak | nakład: T awnictwo polskie, 

do miliardów., interpretacyi słów premiera możliwa jest : f i4. NE 


: Ra dih 
Z tego oświadczenia premiera angielskie- tego 5,000 ton jęczmienia przeznaczonego na | 4u 0% lisy zast: Tow. 
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Naczelny Redaktor De Cezar Zawiłowski. 
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„Warszawski Die m Král Polskie Tow. Ubezpieczeń 


Sad wojne w Gl 


Sala sądowa. — Procedura sądu 

. | wojennego „—Poszczególni kaci.-— 
Szubienice w cytadeli. > Egzeku” 
cye żołnierskie. -—Szubienica pra- 
cuje.—Kat Kurakin. — Śmierć O- 
krzei-—Torturowanie więźniów. — 

warsztatem, EM Krwawy Satrapa. 
a wyjazd do 

; rz i Górnego Sazka Broszura. , Bena 40 groszy. 
: > || Ziłaszać się do ad- Do nabycia w księgarn. i kioskach. 
W Tomaszowie ministracyi dzien. „Go- Skład główny dla Łodzi: Biura 
. dzina Polski“, ulica „Promile“, ul. Piotrkowska Ne 81. 
dostarcza dziennik „GODZI NA POLSKI" premi- Piotrkowska 66. - W Warszawie: księgarnia Mazowiec- 


: H, ul. O 32. 
meratorom swoim o godz. Z rano, ai 


tego samego dnia. A EEEREN mme = 
DOAA aa | (ra mem 


Intro lig alor 
rutynowany (jeden lub 
dwóch), obznajmiony z 
maszynowym i ręcznym 


w | Warszawie Zgoda Tr. 8, 
"ma EE podaé do wiadomości, że podczas nie- 
obecnošci naszego Łédzkiego Reprezentanta pana 
Mikotaja Roscnklunta, nie upoważniliśmy nikogo 
do inkasowania polis lub wydawania dokumentów. 
We wezysikies sprawach prasimy zwracać się do War 
szawskiegu Odtziału. 

Larządzejący Warszawskim oddziałem na Król. Polskie 
inż. Stefan Gielg. 
+ * 0000000 O>PQ>---008 
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powierzcho- 
jiwności, umiejąca bardzo do- 


FG m) | brzo gotować—do wszystkie= 
n | S. GORDIN, [ie SERA Tege 
j | Konstantynowska 18. |, TA 

Me | Przyjmuje od 10—1iod 3-6, [aa 


Dla zbiorów prywatnych poszu- w średnim wieku, praktyczny, 
kuje się dokumentów, dotyczących ostatnio w Dobrach A 


Historvi m. Łodzi, aa AE 


z „Klukas” w Łodzi lub anel 
jego przemysłu i mieszkańców, zwła- Księgarnia 


| poczta Tomaszów, A. Kosowski. 


szcza roczników gazet i czasopism, A | e. 
kalendarzów, pamiętników, pism ju- : l Skad papieri | Poszukiwane 
biłeuszowych, druków Stowarzyszeń, "—— a mieszkanie 
itd, z czasów najodleglejszych do P4 | 


Z umeblowanie I lub bez, skir 


najnowszych. ah (jujące się z 2 pokoi z kechma 
Wyczerpujące oferty pod „Historya m. IR z Sc | |i hókcjem kąpiel owym. Qiero 

Łodzi”, proszę składać wW administracyi ni- A RARO » BOOTS Y Manii. dzien, „Godzina 

niejszego pisma. _ K A LI s 7. Polski“ pod „i Mieszkanie” 


Warszawa, ` 
ul. S-to Krzyska 26. 


Chege w towarzystwie warszawskiem żyć 
Odpowiedź: 


trzeba ubranym gustownie być, 
-— a gdzież gustownie zdobyć ubranie 


zgrabnie skrojone, trwałe i tanie? 


Kupię Hycko: używaną 
jw dobrym stanie nie drogo, Pań. 
| ska 7. Wiadomość u stróża. 


cai > | PB mAg Jem w Warszawie 
Ki Malendarz | wm n beean a 
częstochowski, | ai — (LL o parze z Kamienia 


masce Hiqątn adolikie 1 maman | 
` Tara 33 ko aka = | * A Pol, Najzdrowszy, najhygieniczniejszy Sposób utrzymania czystości 
(uh 50 ten.j "Mai POL SP LO I 50 kap. : ciała, zalecany przez lekarzy, zwłaszcza wobec szerzących się 
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